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Kompania Wschodnio - Indyjska 
zamiast propagandy

I le k ro ć  p o ja w ia ją  się na h o ry zo n ­

cie naszego życia  jak ieś  novve p ro b le ­

m aty, ile  ra zy  okres bu rz h is to rycz ­

nych  w ym aga  od nas zw iększen ia  i lo ­

ści sam ochodów , d róg, sam olo tów , 

czy  ch oc iażby  d rzew  w  lesie, zaraz 

w ystępu je  jak iś  T yd z ień , jako n a jlep  

sze rem edium .

M ie liśm y  ju ż T y d z ień  kon ia  drze 

ivek, m o to rów , teraz m am y Dni K o ­

lon ia lne. Zn ow u  p o ja w ia  się i zn i­

kną p och od y . Znow u  p otoczą  się i zni 

kną z życ ia , u licy  i  szpalt fra zesy  

g ładk ie  i  ok rąg łe . A  ko ton ij jak  m e 

b y ło  tak i n ie b ęd z ie !!

A  jednak  spośród  w szystk ich  te­

m a tów  lic zn ych  naszych Dni i  T y g o d  

ni, p rob lem at k o lon ia ln y  p rzedstaw ia  

się n a jtrag iczn ie j. P o lska  w spółczes 

na to obraz n a jw ięk sze j w  E u rop ie  

in fla c ji c z ło w iek a . 'G d z ie  m ożna zna­

leźć k ra j, w  k tó rym  popełn ian e są 

p i b ic ia  i m orderstw a  za 50 groszy?  

G dzie poza  Japon ią  c zy  Ch inam i m o 

ż liw e  są sam obójstw a  po zw o ln ien iu  

z posady p rzyn oszące j aż 60 zł m ie 

sięczn ie, za 14 god zin  p racy?  G dzież 

j e j t  tak ie  m iasto  na szerok im  św ie 
cie, w  k tó rym  naw et p rak tyka  bez 
p łatna uw ażana jest za uśm iech losu? 

W  tak ich  w arunkach  w  jak ich  dziś 

ży jem y , w  w arunkach  znaczn ie g o r ­

szych, w  jak ich  za k ilka  lat będzie  

ży ło  b lisko  100 ludzi na jed n ym  k ilo  

m etrze  k w ad ra tow ym  k a rto flisk a  —  

hasło. Kolonie dla Polski— nie jest ob 

jawom  kaprysu, ale nakazem bodaj 
tną jurniej nawet przew ićłującego przy  
S/łnśc realizmu faktów !

A le  p on iew aż  żaden  jeszcze  tran 

sparent, ani m anirest, an. w iec  ko lo- 

n ij nie zd ob y ł i n ie zdobędzie , w arto  

się zastanow ić, dziś w  ok res ie  k o lo ­

n ia ln e j ak c ji ogó ln o  - p o lsk ie j, nad 

tym , co m oże  zapew n ie  Istotne zw y ­

c ięstw o idei k o lon ia ln e j \v Polsce.

W y d a je  s ię  n a m , że  je d y n ą  drogą  
p ro w a d zą e ą  do eelu  b y ła b y  tra n s fo r  
in a e ia  z a s łu ż o n e j n a sz e j L .  M . i  K .  w  
ja k ą ś  K o m p a n ie  W sc h o d n io  In d y js k ą  
c z y  in n ą . Po  znaczy zaopatrzen ie  je j  

w  au tonom iczne siły nie ty lk o  m ora ł 

ne, ale i  f izy c zn e  i roz lu źn ien ie  w ię ­

zów  p raw n ych  łączących  te s iły  z ca­

łością. M ie liśm y  p rzec ież  n iedaw no 

po tw ie rd zen ie  w yraźn e , p rzed  czym  

lo  ustępu je św ia t dzis ie jszy .

K ie d y  w  w ieku  X V I I  i X V I I I  wnel 

k ie  i m ałe państw a E u rop y  Zachód 

n ie j w y ru szy ły  na p o łów  ko loru j, p o w  

sta ły  w ów czas  o rga n izm y  pośredn ie 

p om ięd zy  in ic ja tyw ą  państw a, a in i­

c ja tyw ą  pryw ratną. W yp o sa żo n e  w  si 

lv zb ro jn e , pop ierane p rzez  państwro 

a le  jedn ocześn ie  nie angażu jące, ani 

ca łości od p ow ied z ia ln ośc i, ani sił, 

kom pan ie  tw o rzy ły  idea lna  fo rm ę pod  

bo ju  k o lon ia ln ego

Z a zw y c za j pam iętam y tv lk o  o jed  

nej, n a js ław n ie js ze j z k om p an ij 

w schodn ich , an g ie lsk ie j K. W . J. O- 

tóż wrarto  p rzyp om n ieć , źe k om p a ­

nie w schodn io  - in d y jsk ie  pos iada ły  

naw et m n ie jsze  państwa. (W sch o d ­

nio In d y jsk a  K om pan ia  H o len d e r­

ska za łożona  w  roku 1602 W sch o d ­

n io - In dy jska  K om pan ia  Duńska 

1618--1729). Jedyn ie P o lsk a  w ieku  

XV7I I  zapa trzon a  wr sw7ó j ocean  ziem i, 

k om p an ii tak ie j nie s tw orzy ła , a o- 

uepchn ięta od w ie lk ich  m orsk ich  

d róg  św iata , stała się trag iczn ym  zaś

c iank iem , p og rą żon ym  w m ałych  swa 

rach  i m a łych  spraw ach !

Dziś jedn ak  nadszedł czas, k iedy  

len w iek o w y  b łąd  m oże b yć  napra­

w ion y , z L ig ą  czy  p om im o  L ig i, d o ­

b row o ln ie , c zy  nie d ob row o ln ie ! Ha 

sła n ow ego  podzia łu  św iata, hasła r e ­

fo rm y  ro ln e j ku li z iem sk ie j, stają się 

coraz g łośn ie jsze. A  jednocześn ie  roz 

pada się k lik a  starych  d z ie rżaw ców , 

n a jczęśc ie j nie p os iada jących  nie tył 

k<. em ig ran tów  ale naw et kan dyda ­

tów7 na n iższych  u rzędn ików  ko lon ia l 

r.ycli.

O czyw iśc ie , na jlepszą  fo rm ą  na­

bycia  k o lo n ij b y łob y  ich  kupno po 

cen ie p rzystępnej. Jest jedn ak  rzeczą  

w ą tp liw ą , c zy  kupno d o jd z ie  do sknt 

ku bez u życia  siły. W p ływ y  w7yższe j 

b iu rok ra c ji ko lon ia ln e j na poszcze­

gó ln e państw a zachodn io  • eu rop e j­

skie w yda ją  się zbyt silne, ażeby któ 

r j  kol w iek z m ałych  rabusiów  zech 

c ia ł w ypu ścić  z rąk sw o ją  zdobycz 

P rzekszta łcen ie  L . M. i K. w  Kornpa 

nię W sch od n io  - In d y jsk ą  by ło  b y  nie 

w ą tp liw ie  pow itan e  p rzez  całą m łodą 

gen erac ję  z n a jw yższym  en tu z ja z­

mem . Po lska  na m in im um  przestrze 

ni posiada m aksim um  sił d yn am icz­

nych, tęskn iących  do w ie lk iego  w y ­

siłku energ ii. S tłoczone w m row isku  

m ałych  prac, p ozbaw ion e  pokarm u  

dla w yobraźn i, tys iączne rzesze m ło 

cyc lt ludzi z radością  p rzy ję łyb y  o z ­

n a jm ien ie : „w eg e ta c ja  skończona, za 

czyna  się życ ie  n a p ra w d ę !!'1

N iew ą tp liw ie , cała m łoda Po lska  

tęskni do czynu, p rzek racza jącego  ra 

m y pospo litośc i, Chodzi jednak  o to, 

a żeby  in teres poko leń .a  nie naruszał 

in teresów  Państ\ya. N ow a  roślinka 

naszej ekspansji ko lon ia ln e j, zaszcze 

p lona na starym  pniu fo rm  kom pa- 

n ijhych , p rzy  n a leżytym  obm yślen iu  

ca łe j spraw y, u czyn iłaby  temu za­

dość.

*  * *

N a apel n arodów  prze lu dn ionych , 

narodów  rosnących , s tłoczonych  i 

b iednych , bogate  i b ezdzie tn e narody  

ko lon ia ln e  od p ow ia d a ją  dob rodu sz­

nie tak : „k och an i, po co w am  ten k ło  

pot?  B ogu  d zięku jc ie , że żadnych  ko 

lo n ij nie posiadacie. T o  d e fic y to w y  

in teres, to w7ydatek , to k łopot, to p la  

ga egipska, to k lęska 11“

—  „N a jd ro żs i —  pow inna  na to 

od p ow ied z ieć  Po lska  —  a cóż prost 

s ;ego , jak  pozb yć  się tego .k łopotu ! 

O dda jc ie  nam  te d e fic y tó w k i ang ie l 

skie czy łnnel Nam , n iep rak tyczn ym  

m a rzyc ie lom  s łow iańsk im . N adarza  

się w am  jed yn a  okaz ja  do pozby7cia 

się i d e fic y tó w  i n iepo trzebn ego  k ło  

p o tu !!"
* * *

W  g łośnej książce  Z ischk i, p. t. 
„J a p o n ia ", zn a jd u je  się pew ien  m ały 

dw u w iersz, k tó ry  nam  tłum aczy, dla 

c/ego w ie lc y  i m a li posiadacze k o lo  

n i j  s ły sz e ć  n ie  c h c ą  n aw e t o sp rze d a  
ty  ty ch  sw o ic h  „ c h ro n ic z n y c h  d e ficy  
tó w !“

P ew n a  by ła  ko lon ia  eu ropejska  

bu dow ała  jeden  z n a jw ięk szych  m o ­

stów  św iata. P ła ce  robo tn icze  p rzy  

bu dow ie  tego  m ostu doszły  do 25 zło  

tych za godzin ę pracy. P o m m o  to nie 

otw7o rzy ły  się tam  w ro ta  dla em igran  

tów  z E uropy.

D w adzieśc ia  p ięć  zło tych  za godzi 

uę pracy, to znaczy  w  n a jlepszym  w7y 

padku ty le , ile  się p łac i w  Po lsce  ro ­

bo tn ik ow i za 5 dn i p racy , pann ie skle 

p o w e j za 10, rob o tn ik ow i ro ln em u  za 

m iesiąc p racy  I

Jakże m ożna lic zyć  na to, że w7ro 

la ko lon ia ln ych  Sezam ów  m oże otw7o 

rzyć  jed yn ie  p ropaganda  słow na bez 

udziału  eskadr pow ie trzn ych  i w o d ­

nych? T a jem n ica  u p o rczyw ego  trzy  

m ania się „d e fic y to w y c h  k o lo n ij11 nie 

jest ta jem n.cą  dia n ikogo, P rzes trzen i 

nie zdobyw a  się ław icą  transparen ­

tów  a le czynem  odw ażnym , naw et zir  
t h w a łyrn ! K . Ł ę c z y c k i .

C7łorucowie rzędu Biuma po p o s.e a ze n iu  gaDinetu w spraw ie peiromocni-crw. —> 
Od lew ej ku p raw ej: min. Rucart, prem ier Blum, min. Vincent Auno!, min. Paul Bon-

cour i min. Yioiette.

Senat u trącił rząd  Bium a
i W o w i i i  r / q c f  m o r z y  t ł a t u c l t e r

P A R Y Ż  (P a t). O  godz. 19 in. 4 5 cz ło n k o w ie  rz ą d u  z  p re m ie ro m  B lu -  
m cm  n a  cze le  po p o sie d ze n iu  R a d y  M in is tró w  u d a li s ię  do p a ła c u  E lize jj  
sk ie g o , ce lcn t z ło że n ia  d y m is ji  n a  rę ce  p re zy d e n ta  L e b r u n a  (U p a d e k  B Iu -  
m a  z a p o w ie d z ie liśm y  w  n a sz y m  p iśm ie  w  a rt . w s tę p u jm  ju ż  w e śro d ę).

PA RYŻ, je T jJ .  —  Posiedzenie senatu, 
które zaecyaow ato o losacn uchwalonej 
już przez Izbę Deputowanych ustawy o 
pełnomocnictwach dla rządu, potrwało 
dłużej' niż tego spodziewano Się i n i; 
zapowiadano

Najpierw sprawozdawca komisji finan­
sów senator Abel Gardey scharakteryzo­
wał projekt ustawy jako dający rządowi 
nieograniczone petnómocnlctwa. z Któ' 
rych rząd pod naciskiem okoliczności bę 
dzie musiał skorzystać prawdopodobnie  
nawet szerzej, niż sam to obecnie tamie 
rza I zastosować Środki, które dzii jeszcze  
uważa za niewskazane. Następnie sam 
program finansowy rządu sen. G a'd ey  u- 
znat za program, zmierzający kon­
sekwentnie I nieuchronnie do Inflacji, do 
gospodarczej izolacji Francji oraz do pcw  
szechnej kolektywizacji kraju.

Blum broni się i atakuje 
Senat

Po przemówieniu sen. Gardey, sen 
socjalistyczny Pctoulle polemizował z 
przeciwnikami rządu. Po jego przemowie 
niu, które nie wzbudziło większego zain 
teresowania w Izbie, w szedł na trybunę 
premier Blum. wygłaszając z górą godzin 
ne przemówienie, które w pierwszej czę  
śd  poświęcone było polem ice ze spra- 
wozoawcą komisji tinansowj senatu, a czę  
ściowo z oponentami w Izbks Deputowa­
nych. W  czasie debaty bowiem w Izbie 
premier me zdążył odpow iedzieć na ar­
gumenty, wysunięte przeciw jego piano 
wi finansowemu w obec zgilotynowani? 
dyskusji.

W  drugiej części swego przemówienia 
premier przeszedł na p*a*zczyznę po!ity 
czną

Premier oświadczył, że orieniuie się 
całkiem dobrze, że sena* jest wrogc us­
posobiony do jego rządu I nie chce. aby 
ten rząd pozostawał przy władzy.

„Tego panowie nigdy nie ukrywaliś­
cie, oświadczył Blum, a dziś zamierzacie  
uniemożliwić rządowi życie Co  uczynicie  
juiro! W iem, że wielka ilość panów prag 
nie zrealizowania wielkiej idei, którą ia 
właśnie przedstawiłem opinii publicznej, 
Idei rządu opartego na szerokim zjedno  
czeniu narodowym. Czy panowie nie oba 
wiacie się, źe przez głosowanie przeciw  
rządowi obecnemu, możecie stworzyć no 
we pizeszKody na drodze do zreaiizowa 
nla tej koncepcji" !

W tym miejscu premier przeszedł dc 
otwartego araku przeciw senatowi, zada 
jąc oj tanie

,Czy panowie pragniecie zmiany w!ęk 
szóści, na które| się rząd opierał! Byłoby 
bardzo niebezpieczne, sytuacja dziś jest 
o w iele trudniejsza i poważniejsza niż w 
r. 1926 I 1934. Pczw ólcie sobie powie­
dzieć. źe nie macie prawa do tego rodzą 
ju decyzji. Taka decyzja należy do zgro 
madzenia, w yeranego przez głosowania 
powszechne, t. j. do Izby Deputowanych".

Burza w Senacie
W  tym ntomt ncie słowa premiera wy 

wołały burzę protestu na wszystkich nie 
mai lawach senatu, z wyjątkiem kilku se 
natorów socjalistycznych I komunistycz­
nych. Burza i wrzawa, V|óra przeiwała  
przemówienie premiera, przybrała takie 
rozmiary, jakich sei.at francuski od dawna 
nie widział. Prezes senatu p Jeanneney, 
który zwykle nawoływać do spokoju, ude 
rzając w swe biurko tylko różem  do pize  
cinania papieru, musiał tym razem uriec  
się do dzwonka, który niesłychanie rzadko  
rozlega się w senacie, i po częściowym  
uspokojeniu, zwrócił się z następującym  
oświadczeniem, wypowiedzianym spokoj 
nym, uroczystym głosem :

„Senat, który jest jedną z izb us­
tawodawczych republiki, ma na mo­
cy konstytucji prawo podejmowania 
eałkow ide decyzyj zgoonych z jego 
przekonaniem Do prezesa rady mi­
nistrów należy potem wyciągnięcie 
kcnsekwencyj, jakie uzna za s7osow 
ne".

Uśw iadczenie prezesa Jeanneney wy 
wolało spontaniczne burzliwe owacje na 
wszystkich niemal ławach -enaiu po czym 
premier Blum oswadczyt, że bynajmniej 
nie miał zamiaru kwestionować uprawnień 
senatu, jed nak ie  musi zwrócić uwagę, że 
prawa senatu we Francji są o wiele szer 
sze niż prawa Izb na catym świecie, a po 
za tym, że pomiędzy izbą wybieraną 
przez glosowanie powszechne, a senatem

ySiokońcienie no str. 2 )

Rrząd psrfamentsrny tworzy ilaladłlcr
P a R Y Ż  (P at). O  godz. 21 jire z y d e n t  

L ^ b ru n  p r z y ją ł  jjrzew m d iiicząecg o  se 
n a lu  J a n n e n e y , a o godz. 21 m in . 30

Pogrzeb S p. gen, bryg. Michała Pakosza w Warszawie

Fragment konduktu pogrzebow ego. Za trumną w  otoczeniu genecalicji pos ępuje
Pan Marszałek Sm.gły-Rydz,

przewodniczącego Izby Deputowa­
nych Herriot. G godz. 22 prezydent 
Lebrun  zaw ezw ał przewodniczącego  
partii radykalnej Daiadicr, któremu  
powierzył misję tworzenia nowego  
rządu

W ed le  inform acji Havasa, desyg­
nowany prem ier Daiadicr ma uważać  
że koncepcja rządu zjednoczenia naro  
dowego nie jest na razie realna, lecz 
będzie usiłował utworzyć gabinet o 
niewielkiej ilości m inistrów, któryby  
opierał się na większości ou socjali­
stów7 do grupy Flandina.

P A B Y Ż  jPat), Opuszczając o go­
dzinie 23.10 Pałac  E lizejski, Daiadicr 
oświadczył, że przy ją ł m isję tworze  
nia gabinetu i żyw i nadzieję, źe nowy  
gabinet będzie utworzony do niedzieli 
rano ze względu na sytuaeję między 
narodową oraz na trudności wewnętrs 
ne i gospodarcze.

W  tym duchu desygnowany pre­
m ier zaapciował do zjednoczenia wo 
li wszystkich Francuzów . Daladier do 
dał, że złoży dziś wizyty Jeanneney, 
Herriotow i i B luinow i, lecz nie roz­
pocznie dziś wr nocy żadnych rozm ów.
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i slaom UkiiU w Einilnit
W o j s k a  g e i s .  F r a n c a  z a i ą ł y  e t e k t r o w n t e

SAR AG O SSa  (Pat). Zajęcie m ia­
steczka Trernp, jak  podkreśla kores 
pondem  H arasa. nożu Oiilo wojskom  
gen. Franco posunąć się naprzód na 
całym  froncie Leridy. Zapory, znajdu  
jąee się w  pobliżu Trem p wstrzym u­
ją  przeszło 700 m ilionów  m sześe. wo  
dy. Przedstaw iało to wielkie niebez 
pieczeństwo dla wojsk gen Franco. 
W  razie, gdyby przeciwnik zdecydo­
w a ł się na wvsadzenie tamy. Po  krót 
kie j  prze rw ie w  działaniach, podczas 
której zajęto wszystkie zapory, znaj 
dujące się na północ od front u. w o j­
ska gen. Franco ponownie m szyły  w  
kierunkn wschodnim.

SAR AG O SSA  (P a l). Bezpośrednim  
następstwem zajęcia przez powstań­
ców zapory wodnej T rem p jest unie 
ruchomienie praw ie wszystkich zakła  
dów  przem ysłowych w  Barcelonie, 
któiych instalacje elektryczne zasila 
m  były prądem  z elektrowni sprzężo 
nej z tą zaporą.

Barcelona jest praw ie zupełnie po 
grążona w ciemności, praca w  fabry  
kaeh broni i am unicji została przer 
wana, a  tium waje unieruchomione. 
M im o aptiu  Generalitad do ludności 
o zachowanie spokoju i m im o obiet 
nicy dostarrzenia prądu elektryczne 
go z innego źródła, pannje w  mieście 
panika. N iepokój ludności pow ięk ­
szyła w  znacznym stopnia rozszerza

Prem ier  I l i c a p t e u m  na audiencji 
n P . P r e z y d i a  R, P.

W A R S Z A W A  (P a t). Pan P re zy  
di-nt R zeczyp osp o lite j p rzy ją ł dziś, w 
obecności Pana M arsza łka  Śm ig łego  
R ydza , prezesa R ady  M in is trów  gen, 
S ław o ja  Sk ładkow sk iego  i w icep re ­
m iera  inż. Eugen iusza K w ia tk ow sk ie  
go, k tó rzy  re fe ro w a li o b ieżących  pra 
cach rządu.

Polsfci m 'n ls le r  k o n o n ik & c ji  
udaje  się i r e w i y t a  uo JnPOFław-i

W A R SZ A W A , (PAT). —  W  niedzielę  
dnia 10 bm. minister komunikacji płk. 
dypl. Juliusz Ulrych jadzie do Jugosławii 
celem  złożenia oficjalnej rewizy.y jugos 
łowiańskfemu ministrowi komunikacji dr.

Scaho, który bawił w Polsce w poło  
wie na a ub roku. W Uyta potrwa kilka 
dni.

Ministrowi Ulrychowi towarzyszyć bę 
dą w podróży dyrektor gabinetu ministra 
G . Rozałowskl, dyrektor departamentu 
handiowo-tarytowego R Cecemowskk  
naczelnicy wydziałów dr. P. Pilecki I Inż. 
J. W agner oraz sekretarz ministra, radca 
P. W oydyno.

na ostatnio w iadom ość, jakoby  rząd 
m iał się przenieść do W alencji.

Równocześnie wojska powstańcze 
zyskują wciąż na terenie, posuwając  
się, mimo rozpaczliwego oporu od­
działów  rządowych, w  kierunku  
dróg z Taveja i Gam arasa, podczas 
gdy kolum ny legionistów znajdują  
się juz w  bezpośredniej bliskości Tor  
łosy. W o jsk a  rządowe usiłowały do­
konać dyn ersji na froncie Guadalaja  
ra, gdzie odniosły nawet przejściowe  
sukcesy, Kontrofensywa jednak pow  
stańców zm usiła je  do cofnięcia się 
po poniesieniu znaeznyeh strat, do po 
ryey j wyjściowych.

B F R G O S  (Pat). Radio Bnrgos do­
nosi, że oddziały generała Moscardo  
zajęły elektrownie w  San Lorenzo i 
w  Cam arasa na północ od Bsdaguer. 
Id tk łrow n ia  w  Cam arasa jest najw ięk  
szą ze w szysik !eh zainstalowanych na

rzece Rio Noguera Pallaresa.
Po  zajęciu tych centrali przem ysł 

kataloński pozbaw iony został energii 
elektrycznej. N a  odcinku rzeki Ebre  
zanotowano ożywioną działalność. 
N a  odcinku M orelia oddziały genera  
ła  Cam ilfo Alonzo posunęły się o 8 
km  od szczytu Turmcll.

20 000 k m .2 t e r e n u
zajęły wojska gen. Franco 

od 18 marca r. b.
SA 1A M A N KA  (Paf.) Podczas natarcia 

od dnia 18 marcą do dn. 6 kwietnia woj­
ska gen. Franco zdobyły 89 miejscowości 
ze 146 tys. mieszkańców oraz 20 tys- km 
kw. terenu. 22 tys. km kw terytorium ka- 
talońskiegg znajduje się jeszcze pod wła­
dzę rządu barceiońsklego, Na terenach, 
zajętych przez wojska gen Franco, lud­
ność powraca do normalnych zajęć.

Gen. Franco sre korzysta i  f nansowei 
pomocy zagranicy

BU RGO S, (PAT). —  Ministerstwo spraw  
wewnęttznych ogłosiło komunikat, będą 
cy odpow iedzią na kampanią prasy zagra 
nlcznej w zwiąrku z rzeitcmą pomocą za 
granicy udzieloną generałowi Franco. —  
Ksm urikat stwierdza, że :

1) gen. Franco nie otrzymał żadnej pr 
mocy tinaitsowej z zagranicy, naronuasł 
uzyskał potrzebne sumy na prowadzenie 
komoanni w Hiszpanii wśród Hiszpanów, 
przebywających zagranicą, 1

2} legioniści, walczący w szeregach ar 
assfe ł 1- «

mil gen. Franco, stanowią silę 24 batalio 
nów,

3) Legia Cudzoziem ska, która przed 
wojną domową składała się częściow o z 
elementów zagranicznych, w obecnej 
chwili składa się prawie cafkowlcle z hi 
szpańskich elementów narodowych.

4) siły muzułmańskie, które przybyły  
z Ahyki, znajdującej się pod protektora 
tern Hiszpanii, biorą udział w wojnie cał 
kow>cie dobrowolnie, dając ujście swym 
zamiłowaniom żołnierskim I sympatii, ży 
wlonej dla gen. Franco.

A n g l i a  k o k i e t u j e  
T u r c j ą

STAMBUŁ, (Paf). W  Ankarze i Stam­
bule bawił w ciągu kilku dni b. wysoki 
komisarz brytyjski w  Ecipcie lord Lloyd 
ucnodzący za jednego  z najlepszych 
znawców spraw Bliskiego V/schodu. An- 
gieiski mąz sfami byt w  Turcji nader ser­
decznie przyjęty.

Opuszczając Siambui i udając się w 
dalszą podróż info macyjną do  Aten, 
lord Lloyd oświadczył% wobec przedsta­
wicieli prasy, i e  Istnieją możliwości po­
ważnego rozwoju ścisłej współpracy po­
między Turcją a Wielką Brytanią

Gościa angielskiego najbardziej inte­
resowały stosunki z wnątrzne Turcji. W  
swym oświadczeniu podkreślił on miano­
wicie, i e  Turcja potrafiła rozw.ązać w spo 
sób pokojowy wszystkie większe proble­
maty polityki zagranicznej i sprawy wscho 
dnie drogą zawarcia paktu w Sascia d, 
sprawę cieśnin i zatarg o Hatay (Sandzak 
Aleksandreity), Poza tym mówił o postę­
pach gospodarczych Turcii oraz o wiel­
kich osiągnięciach w  dziedzinie obrony 
narodowej, gd/ż armia turecka jesł zdol­
na obronić w  razre potrzeoy n iepodleg­
łość i granice swegc kraju

B a t y l i t a  ś w , Grobu w  Jero io lim ie  
n t f r o i m  runięciem

LONDYN. (PAT). —  Agencja Reutera 
donosi: Bazyfrka św. tjrrobu w Jerozol-mie 
zostanie zamknięta dia w :emych od Pal 
mowej Niedzieli 10 bm. ze w zglęoów  bez 
pieczeństwa publicznego. Biioynek bazy 
liki, któiy został zbudowany w XII w ie­
ku, znajduje się w  złym stanie, co grozi 
katastrofą w ranę naptywu większej ilo 
ści osćb równocześnie. Nabożeństwa w 
bazylice będą się jednak m ogły odbywać, 
lecz według zapewnień władz —  duchów 
ni, biorący udział w tych nabożeństwach, 
czynić to będą na własną odpowiedział 
ność. R iąd palestyński :ająi się zbada­
niem środków d'a zabezpieczenia bazyb 
ki I jej odnowienia.

Fakt strajków ogarnia Francję
o l i u ^ M / e  ł c s l & r ą f k i

Pa RYŻ, (P /T). —  W  ostatnich dniach 
fala strajków w paryskim okręgu przemy 
słowym przybrała poważnie na sile. VI 
czwartek po południu strajkowało 20 łab 
ryK z 46 tys. robotników. W e czwarfek 
wieczorem strajk rozszerzył się na dal­
sze zakłady przemysłu matalurgicznego. 
obejmując już 34 fabryki z 52 tys robot 
ników. W  piątek po południu zasfrajkowa 
ty zakłady mecnaniczne w Sant Denis o- 
raz wielkie zakłady samochodowe I mufo 
rowe Hispano Suiza W  ten sposób liczba  
strajkujących wzrosła do 57 tys W e wszys 
tklch wypadkach strajkujący okupują fab 
ryki.

Na tle wzrastającej agitacji strajkowej 
rodzi się coraz wyraźniejsza reakcja ze

M o r o c r w ł e  modele l y 33

R  a  W  E  - i  V

100 cm

różnych rnarek, na w y ją tkow o d ogodn ych  warunkach, 
po cenach najtańszych sprzeda je

R a d lo -M o to r
Wilno, W ielkćf 10, teł. 24-01

Senat utiącii rząd Bluma
(dokończenie ze sir. 1)

U

strony siarszego personelu technicznego 
Technicy fabryki samochodowej S. I M. 
C.-a 445 grosami przeciwko 9 postanowi 
li domagać się podjęcia ;  racy. Personel 
biurowy i techniczny zakładów samuchc 
dowych „CitroSn" wysunął żądanie prze 
prowadzenia głosowania wśród wszyst­
kich pracowników cu  do dalszego kon­
tynuowania słraiku.

W  chwili obecnej między robotnika­
mi a pracodawcami nie toczą się żadne 
petrakracje zarówno z powodu przesile  
nla gabinetowego, jak I w obec zasadni 
czego sprzeciwu ze strony przedsięblon 
ców, k tó rzy  oświadczają, iż nie podeimą 
żadnych rokowań przed ewakuowaniem  
okupowanych zakładów. Stanowisko pra 
codawców w sposob charakterystyczny

przedstawia itisl naczelnego dyrektora 
wielkich zakładów budowy silników lotni 
czych Gnom ę e Rhone p. W ebera do mi 
nlstra Yincent Auriola. P. W ellcr świad­
czył, Iż przemysłowcy nie mogą zgodzić 
się na akcję robotników, zmierzającą do 
uzyskania z pominięciem ostatnio uchwa 
lonych ustaw arbitrażowych, dalszych pod  
wyżek, albowiem w ciosie  ostatniego ro 
ku płace robotnicze w zakładach Gnonre 
et Rhone wzrosty ogolnie z 106 milionów  
do 155 milionów franków. Płace te w ed­
ług p. W elle a przewyższają zarobki wie 
lu kategorii pracowników umysłowych, od 
którycn wymagane sa wyższe studia.

Panuje przekonanie, iż irwesttr załat 
wienła obecnych konfliktów spadnie już 
na barki nowego rządu.

Jeżów już rządzi dwoma resortam

istnieje jednak pewna różnka. Senat nie 
ma prawa inicjatywy finansowej, która 
należy całkow icie do izby, natomiast ma 
uprawnienia, jakie nie przysługują izbie. 
M ianow icie uprawnienie podejmowania 
decyzyj o rozwiązaniu izb.

Tym atakiem przeciwko senatowi pre 
m!er Blum zakończył swe przemówienie, 
stwierdzając poza lym, że senat w stosun 
ku do niego stosuje inne miary, niż w 
stosunku do Innych rządów, albowiem  
tylko jego rządowi starał się unieżmołiwić 
życie, gdy nigdy przed tym żadnego In 
nego rządu nie zamierzał obalać, przeka 
żując fe uprawnenla z własnej woli Izbie 
Depu‘owrnych.

Po tak ostrym wystąpieniu, które nas 
tawito całą salę przeciw premierowi p. 
Blum zakończył krótkim apelem o p n y z  
nanle pełnomocnie^*, „które są ntezbęd 
ne dla każdego rządu, który ma w chwili 
obecnej kierować losami Francji".

Po przemówieniu premiera Bluma. 
które w ywołało oktaskt zaledwie ze stro 
ny 10 czy 12 senatorów, w szedł na try 
bunę przewodniczący komisji finansowej 
sen. CailUux, aby w niedługim lecz zjad  
liwym przemówieniu odpow iedzieć Blu- 
mowl.

Przemówienie p, Caiłlaux, który wystą 
pił przeciwko Blumowi jako rzecznik bro 
rriący roli senatu w ramach Republiki I kfó

ry oświadczył, że „senat nie pozwoli się 
zepchnąć do roli instytucji rejestiującej 
jako notariusz uchwały Izby beputowa- 
nyeh", wywołało znów owacje ze strony 
olbrzymiej większości izby pod jego ad­
resem Owacjom tym przeciwstawiła się 
w naw a wzniesiona przeciw p. Calllauż 
z loży deputowanych, wsrod których znaj 
dowato się wielu socjalistów i komunis­
tów. Z  grupy socjalistycznej padły pod ad 
resem p. Ca!ilaux okrzyki: „Caillaux do 
Ylncenncs", przypominające, że w czasie 
wojny światowej sen. Ca:llaux skazany 
był na karę śmierci, które to wyroki wy 
kon/wane były na tortach Yineennes, —  
W  odpow iedzi na Ie okrzyki, wszyscy ss 
naiorowle powstali z miejsc, urządzając 
ponowną owację sen. CaiUauz.

Niecałe 50 głosów
Bezpośrednio po tych incydentach od 

było  się glosowanie, które dało rządowi 
nikiejszą jeszcze Ilość głosów w senacie, 
niż tego się naw et spodziewano. Liczono  
bowiem na to, że gabinet premiera BIu- 
ma, króry przy poprze cm.m żądaniu pet 
nomacnlctw miał jt senacie 80 głosów  
uzyska obecnie jakieś sześćdziesiąt kitka. 
Tymczasem w ostatecznym wyniku, iiość 
głosów, która pad*a za rządem nie dos>ę 
gła nawet 50.

M O S K W A  (P a t). N a  m ocy  ukazu 
p rezyd iu m  N a jw y żs z e j R ady  Z. S. Rt 
R. lu d ow y  kom isa rz  spraw  w ew n ątrz  
nych  Jeżów  zosta ł lu d ow ym  k om isa ­
rzem  transportu  w odn ego  z zachow a 
n iem  sw ego  d o tych czasow ego  stano 
w ’ ska. K om isa rz  transportu  w odn ego  
P ac tiom ow , k tó rego  ostrzegano  k il­
kak ro tn ie  na sesji N a jw y żs ze j R ady 
Z. S R R w  styczn iu  a następn ie w  
prasie, że  jeś li n ie uspraw ni sw ego ’ 
resortu , to  musi lic zy ć  się z konsek 
w en c iam i, zosta ł usunięty bez żadne 
go  n ow ego  p rzydzia łu , co  ozn acza  kc 
niec je g o  ka r ie ry . Jes1 tc ju ż druga

ku m u lac ja  dw ucti resortów  w  je d ­
nym  ręku  w  ciągu  k ilku  dn i Zda je  
s ę n ie u legać w ą tp liw ośc i, że m iano 
w an ie  Jeżow a kom isarzem  transportu  
w odn ego  oznacza pod p orząd k ow an ie  
lego  resortu  k om isa r ia tow i spr. w ew  
nętrznych . N om in ac ja  ta rów n ież  
w skazu je  na to, że w sze lk ie  dotychcza 
sow e środk i i sposoby  w yp row ad zen ia  
lu dow ego  kom isaria tu  transportu  w od  
n ego  z im pasu zaw iod ły . R ed u k ow a ­
nie k ie ro w n ik ó w  reso rtów  w skazu je  
rów n ież  na rosnące trudności w  w y  
na lezien iu  k an d yd a tów  na stanow i 
ska k ie row n ic ze  w  ZSRR,

Przygotowania do uroczystego przyjazdu 
hitiera ito Wiednia

W IE D E Ń  (aP t). K an c le rz  H it le r  
p rzyb yw a  dn ia  9 b m  o godz. l l  do 
W ied n ia . Na dw orcu  zach odn im  ocze 
k iw a ć  go  będą G au leiter B u ercke l i 
nam iestn ik  R zeszy w  Austrii Seyss 
Inąuart. Z dw orca  kan c lerz  uda sie 
do ratusza, gd zie  o godz. 12 m m . Goeb 
bels w  czasie  p rzy ję c ia  og łosi u roczyś 
cie d z ień  ten ja k o  d rień  W ie lk ic h  N ie  
m iec. W ie c zo rem  o godz. 20 kan c lerz  
p rzem aw ia ć  bedzie  w  sali dw orca  pół

nocuo - zachodn iego,
W ła d ze  adm in is tracy jn e  regu lu ją  

ce ruch  u liczny w  czasie p rze ja zdu  
kanclerza  H itle ra  p rzez  u lice W ied n ia  
w y d a ły  su row y  zaka2 rzu can ia  kw ia  
tć.w na sam ochody orszaku  kan c lerza  
cra z  zakaz p rzed z ie ran ia  się dziec i 
p rzez  ro zs taw ion e  w zd łu ż d rog i k o r 
d on y  i w c iskan ia  się p om ięd zy  w o zy  
orszaku .

Wystawa tycia dziecka
W AR SZAW A, (PAT). —  W  obecności 

Pan* Prezydenta R P. i paru Marii Moście 
kiej odbyto się w dniu 7 kw,etn,a 1738 r 
na zamku królewskim zebranie, które m:a 
io na celu poparcie inicjatywy komitetu 
I ogólno-palskiego kongresu d i ecka u- 
rządzenia wystawy oośw:ęconej życiu 
dziecka.

Na zebranie przybyli minister opieki 
społecznej p, M. Kośaafkowski, przedsla

wi-ciele duchowieństwa, sfer gospodar­
czych, gro  ro  wyższych urzędników państ 
wowych oiaz działaczy społecznych

Zebranie zagada pani prezydentowa 
oadając przewodnictwo prezesowi korni, 
fu b. min Hubickiemu, który zaznajomił 
obecnych z celami komitetu o-az sianem 
prac przygotowawczych do kongresu i 
wystawy mającej być pokazem potrzeb- 
dziacka w Polsce.

Erase litewska
p r z y g o t o w u j e  g  u n t  

d o  n o r m a l i z a c j i
Uwagi p. posła dr- elhors^iego w } 

powiedziane we wczorajszym artykule 
wstępnym na ten.at łych trudności, jakie 
rząd liteivsk' w  normalizowaniu stosun­
ków z Polską spotyka ze slrony własnego 
społeczeństwa, znajduję całkowite pot 
w ierdzeiiie w zachowaniu się p/asy Idew 
skiej.

„Liefuvos A idas" —  reprezentujący 
pogląd czynników oficjalnych, wyraźnie 
odozial/wu,e na opinię w kierumcu oswo 
jenia jej z całkowitą normalizacją stosun 
kóvi z Polską.

„Nie w ydaje się, aby leżało spec- 
Jalnfe w interesie Litwy ograniczenie 
się do stosunków ooecnyck oraz pow 
strzymanie się od k h  rozwtąu do lego  
słoonia, w jakim utrzymujemy ftosun 
ki z Innymi sąslaaaml. Nie pragmemy 
uprzedzać wypadków, wysuwać tegs  
czy innego planu konkretnego, lub tej 
przynaglać rządu do prędszego roz 
szerzenia stosunków; cncemy jeaynfi 
zaznaczyć, że  przy obecnej sytuacji 
stosunki pomiędzy Polską a Litwą i 
czasem ułożą się « ten sposób, jak 
bywa zazw yczaj pom ięazy dwoma są 
siadującymi pańsiwaml. Naturalnie, nl< 
oznacza to jeszcze, byśmy mieli zmie 
nłć swe stanowisko w obec tvch kwei 
fii, które tak ściśle wiążą się z ducheir 
narodu litewskiego I jego dążeniami" 
Inne poglądy, w/powiadane przei ten 

organ również w zupełności pourywają się 
z argumentacją, kiorej używało nasze pij 
mo w artykule „Polska odkrywa L :tw ę" z 
dnia 31 ub. m.

„Kulturę poiską znamy z polskich 
dworów w Litwie i mamy o niej włas 
ne zdanie. C o  prawda, teraz są inne 
czasy: kultura polska w clagu ostatnie 
go awudziesM lecfa niewątpliwie uczy 
nlfa znaczny pos«ęp, lecz w tym sa­
mym czasie my też nm siedzieliśmy z 
założonym i rękami. Obecnie kultura 
polski może dla nas stanowić takie sa 
mo n iebszpieczeń-iw o jak, powiedz­
my, kultura niemiecka, francuska lub 
któregokolwiek Innego narodu. U pro 
gu nowego okresu stosunKów polsko- 
litewskich należy przypuszeazć, że bę 
dą one rozwijały się na tych samvcłi 
zasadach I tymi samymi drogami, jak 
i  Innymi naszymi sąsiaaaml, naturalnie, 
jeżeli Polska w stosunku do nas nie 
zechce prowadzić takiej polityki któ 
ra by budziła zaniepokojenie wśród 
mieszkańców- Litwy".

N a prośbę osób za in teresow anych  
R edakc ja  ,-Knrjt-ra W ileń sk ie g o ”  
stw ierd za , że au torem  a rtyk u łów  i no 
tatek  k tó re  u k a zyw a ły  się w naszym  
p iśm ie  z podp isem  „ jc “  n ie  je s t p. 
H ie ron .m  Cycenas.

S t ro n n ic tw ) N m o g o w s  is o w u  m o że  

d i M a ć  f  w o i .  ¥ f ! e M i i p

W ojew oda wileński, przychylając się 
do prośby członków  Stronnictwa Narado  
wego, cofnął z dniem 8 bm wydany w 
dniu 18. II. br zakaz działalności tego  
Stronnictwa na całym obszarze pasa qr? 
niem ego województwa wileńskiego,

P ó łt o r a  B i.J ii?d&  d o b r o i  

n a  zasiienib p ^ e m y a łu  I hand lu
N O W Y  JORK. (Pat.) „N ew  Yonc Ti- 

m es ' donosi z Waszyngtonu, że prezy­
dent Roosevelf w na jD l iz s z y m  czasie w rie 
sie do  Kongresu projekty szeregu ustaw, 
mające przyczynić się do ożywienia ży­
cia ekonomicznego Sianów 7jedn. M, In. 
prezydent Rooseveit zamierza uruchomić 
kredyl w wysokości półlot a m darda dola 
rów na nsilem ei przemysłu i hendiu.

Kronika telegraficzna
—  Zamordowanie rektora uniwersy 

tetu w Szanghaju Z Szanghaju dor.oszą 
ie  Herman L*u, chiński rektor unrwersyfe 
tu w Szanghaju, został wczora, rano za­
mordowany w dzielnicy międzynarodo­
wej. Jeden i  morderców, kfory został 
przez ścigającą policję schwytany, zez­
nał ,że zoslał wynajęty, aby zamordować 
Liu, jako zdrajcę narodu chińskiego

—  Ludwik bar. Rothschild zwolniony 
został z aresztu. Odsunięto go  jednak oa 
kierownictwa bank:Dm, którvm zarzadzać 
będzie odtąd W irner B?ukverein.

—  Ze St. Zjednoczonych wywieziona  
bronf w m marcu rb. do Ros'1 Sowieckie) 
za 1,1 milion dolarow, do Kanady za 1,2 
miln., oo  Japonń za 894 tys i do  >-hin' 
za 180 tys. dolarów.

—  Budżet wojsk. Stanów Zjedn, So­
nat uchwalił budżet wojskowy na r. 1931 
w wysokości 491 mlilionów dolarow, & 
wiec o 75 miln. 718 tys. dola.ów  wyj.
( tu  n i t  \kj r
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Gdy Niemcy stały s«ę p?ństwem
naddunajsklm...

O e f O c e a n u  l - o i f o i i b c e g o  po  W o r z e  C z a r n e  i A d ria ty k  — 
fr °  nawiodła  —  Waddunajskie niepokoje  —  IRers&ek- 

■ tjiWąj wi d ocx.ne jak na dłoni  — C d i j  wojna wisi w po­
wietrzu...

Fakt Anschlussu zan iep ok o ił p o ­
w ażn ie op in ię  w szystk ich  państw , le ­
żących  m ięd zy  N iem cam i i Rosją . Sły 
szy  się raz po  raz g łosy  pełne obaw y, 
a nie b rak  zgo ła  de fe tys tyczn ych . Jed 
nakże p o jęk iw a n ie  n ikom u jeszcze  nie 
pom og ło . T rzeb a  szukać drog, k tóre  
by w zm ocn iły  naszą potęgę, a m yśli 
l i k  nie ty lk o  Po lska , lecz w ie le  k ra ­
jó w , nie m a łe j niż m y za in teresow a- 
nyęh  w  stw orzen iu  rów n ow ag i w  tej 
części E u ropy.

B ardzo  śm ia ły, choć m oże w  w icv 
lu punktach  n ierealny' p lan nakreślił 
an on im ow y  autor, u k ryw a ją cy  się 
pod pseudon im em  ,,Spectator“  w  ,,Co 
d z ien n e j G azecie H an d low e j ‘ . W  ar 
tyku le  p. t. ,,Od Suom i po Bałkany*1 
p isze:

Od północnego M orza Lodow atego  nż 
po brzegi, M orza Czarnego i Adriatyku. 
Od p ieknej krainy je z io r  Snow i —  aż 

po granice połudn iowego Bułkami. S ło­

wem —  wszystkie strefy  k lin iatyrzne Eu 
ropy. Obszar, za jm u jący o lbrzym ią połać 

lądu europejskiego, bo areał jednego m i­

liona siedmiuset tysięcy k ilom etrów  kwa 
dratow yełi, z ludnością 100 m ilionów  lu­
dzi. Potęga.

Czy s tw orzen ie  tak iego  O lb rzym a 
B loku  jest m oż liw e?  A u to r tw ierd z i, 
te  n ic n ie stoi tem u na p rzeszkodzie , 
ow szem , w ie le  c zyn ik ów  pcha poszczę 
gó lne k ra je  do s fo rm ow an ia  b loku.

A u to r w id z i dw a za rodk i, n ie jako  
jad ra  tego p rzysz łego  b loku  —  to ist 
m e ją cy  ju ż B lok  B a łtyck i i M ała En- 
tenta. A le  B lok  B a łtyck i os łab ia ły  zer 
■vane stosunki po lsko -litew sk ie , M ałą 
E n ten ię  w iod ła  na m anow ce C zecho­
słow acja . T e ra z  się w szystko  ra d yk a l­
nie zm ien iło .

Praga zaw iod ła , a zalecane przez nią 
sposoby okaza ły się metodą w ręcz zabó j­

czą. Dzięk i nim właśnie stało się to eo 
się stało; nastąpił Anschluss. Obecnie zł 
chodzi potrzeba poddania rew iz ji całej do 

•yehcziisowej polityk i państw naddunajs 
U ch . A jaką że m oże być ta polityka, po 

zanalizow aniu  wszystkich  je j  kolei, ce­
lów  I środków , taktyki 1 metod, zarówno 
od strony propagandow ej, jak 1 p rak ty­

cznej, osiągniętych e fek tów  I -zapisanych 

klęsk? Oczyw iście, musi ona iść w  kie 

runku uniezależnienia się od nacisku 

Rzeszy, a poszerzenia hloku o W ęg ry  i 
Bułgarię, przez Polskę zaś —  w  kierun 
ku bloku Bałtyckiego.

_ Jakaż b y łab y  ro la  P o lsk i w  te j ca­
łe j k om b in ac ji?

Polska musi być Idealnym  m ediatorem  
w aLeji, zm ierzającej do pogodzenia Ru 

munli z  W ęgram i, Jugosław ii z W ęg ra ­

m i. oraz za ła tw ien ia  wszystkich kw estyj 
spornych z Bułgarią. Taka ententa może 

jedyn ie  m leć sens. Tuka ty lko ma praw o 

życia. N ie m ożna bow iem  w lat dwadzic 

Sel-, po w o jn ie  św ia tow ej utrzym ywać 

c iąg le  stan podziału  na tych, co byli po 
teanej stronie ł tych, k tórzy by li po dru­
giej. T o  nie prow adzi uo pokoju, to sta-

Cicho sza
^

Potąya reklamy
Czytam y w  pismach zachęty do pójścia 

aa supertuda film ow e, gigantyczne, jak ich  

św iat nie w idzia ł, albo posm arowania tw a­
rzy  kremem, k tóry usunie z n ie j wągry, b ro­

dawki, odciski i  w  ogóle  wszystko, co różni 

się od pięknej kob iety, w yrysow an ej na re­
k lam ow ym  rysunku.

A le  czadem zdarzy się coś n iezw ykłego 

Na przyk ład

SK O M PLIK O W A N E  sprawy naukowe 
zagraniczne. Poważne ułatwienia. Dok- 
toryzacja. Uczelnie korespondencyjne 
(dyplomy | itd. Informacje: Roman Fren- 
kel, W arszawa, ul. Zielna N r 4.

O cóż to za ponętne ogłoszenie —  oczy­

w iście wszyscy zeń skw ap liw ie skorzystam y. 
Mnie specja ln ie interesuje punikt „dok tory - 

za c ja " z dudatkiem  ..poważne u }atw ,cn ia“ . 
No i te d yp lom y w  nawiasach. A cóż to za 

nrstyczne brzm ien ie słowa „skoinp likow a- 
tu "  —  zw ażcie drodzy czyteln icy, nie nutu- 

te'ine, byle jak ie  spraw y naukowe zagran i­
czne, ale (słuchajcie, słuchajcie!....) skony 

plików ane.
W  najb liższym  czasie ma zam iar do pa­

na Frenkla (czy też Frenkcla) napisać m ój 

»yn , k tó ry  dostał dw óje  z geogra fr  i niem ie- 
ck ego. Tw ierdzi, że pan Frenkel już mu 

to pow ażnie ułatwi. Ja tego nie jestem  tak 
bardzo pewien, waham się bow iem , czy ge- 

o g rr fia  i n iem iecki są to właśnie sprawy 

•kom plikowane.
* * *

Jestem św ieża i ponętna. Poznani chę­
tnie czterdziestoletniego, dobrze syiuo-

( ^Dokończenie na słr. 4 )

now i nieustanne zarzew ie nowych  w o ­

jen. I  to w  dobie, k iedy w łaściw ie w szy­
stka przem aw iać w inno za pokojem  w 

te j części Europy-

C zy są j'ednak ob iek tyw n e  p rzy ­
czyny, sk łan ia jące w szystk ie  te k ra je  
do sp rzym ierzen ia  się w  jeden  blok, 
A n tor w id z i je  w  dwu dziedzinach  —  
p o lityczn e j: w szystk ie  te k ra je  znaj 
du ją się w orb ic ie  s iln ej ekspansji po 
lity czn e j kom un izm u  ro sy jsk iego  jak  
i ro sy jsk iego  im peria lizm u  Z d ru g ie j 
A ro n y  w znosi się po tężn y  b lok  T r z e ­
c ie j R zeszy, k tóra  po Anschltissie za ­
g roz iła  p ow ażn ie  k ra jom  naddunajs- 
kim gdzie  ekspansja n iem iecka była 
już i p rzed  Ansrh lussem  bardzo  silna. 
O db ija ło  się to n iezm iern ie  s iln ie na 
życiu  gospodarczym , a za leżność ta­
k ie j np Jugosław ii od w yw ozu  i przy­
w ozu  n iem ieck iego  była  w prost p rzy  
gn iata jąca  T e ra z  Rzesza jest ju ż jed 
nym  z k ra jó w  naddunajskich . a to nie 
jest obo jętn e naw et dla odda lon e j Buł 
gK in .

Zagadn ien ia  gospodarcze  rów n ież 
sk łan ia ją  państwa, o k tó rych  m ow a, 
do w za jem n ego  się porozum ien ia .

Perspektyw y dla wzajem nej wym iany 

otw iera ją  się ogrom ne. Perspektyw y tran 

żytu widoczne są, jak  na dłoni. N igdy i 

w żadnych warunkach, nie można by osią 

gnąć w le j skali wym iany gospodarczej, 
tranzytu, obrotów  wzajem nych, co w  ra­

mach takiego w ia ln ie  bloKii, obejm u ją­

cego dziew leć k ra jów  europejskich, roz­
łożonych we wszystkich strefaeli klim aty 

cznyeti Fu ropy, posiadających różn orod ­

ną strukturę gospodarczą, rozporządza ją­

cych razem  ogromną dynam iką sil 

reprezentu jących o lbrzym ie m ożliw ości 
rozw oju . Nawiasem  dodać należy, że Sł  

id y  z tych k ra jów  oddzieln ie odczuwa 

potrzebę tak ie j w zm ożonej wym iany, 

uniezależnienia się od dotychczasowych

form  tej wym iany, zbytn io  niekiedy cią­

żących na gospodarce 1 hamującyeh natu 
raluy rozw ój. W  sposób żyw io łow y  od ­

byw ać się ona będzie, w  m iarę zaś rozw o  

ju wyrastać będą nowe potrzeby rynków , 
nowe koniunktury, po jaw iać się będą uo 

we warsztaty, tężeć nowe form y zb io ro ­
wego gospodarstwa,

Jest to w  i 7, ja  p orozu m ien ia  się 
państw , k tó re  by  b y ło  p raw d z iw ym  za 
bezp icczcn iem  pokoju , a k tóre  jedn o  
rzosn ie daw a łobv  każdem u z pańs'w\ 
w chodzących  do B loku  D ziew ięc iu  no 
w e m ożliw ośc i s iln ego  ro zw o ju  poi i ty 
ezuego i gospodarczego

Blok państw rozłożonych  ua o lb rzj 
m iej połaci lądu europejskiego, liczący 

—  i 3!1 jaJ pow iedzie liśm y —  100 m ilio ­
nów ludności, w którym  Polska ze sw\ 

m i .14 m ilionam i i przestrzenią 390 tysię­
cy k łinm etrów  kwadratowych stanowiła 

by trzon zjednoczenia, jest zagadnieniem  
nawskroś realnym . W  w ielk im  d z ie jo ­

wym  rzucie —  zam ierzen iem  praw dziw ie 

epokowym . W  obliczu takiego wydarzenia 
wszystko inne musiałoby zmaleć do w ła­

ściwego poziomu.

O czyw iśc ie  k on cepc ja  w y że j przy­
toczona ma sw o je  dosyć pow ażne lu ­
li i. N ie  u w zg lędn ia  bow iem  licznych  
trudności. k tóre  m usia łaby zw a lczyć  
(np. kw estia  w ęg ierska ), m ocn ie j pod 
kreślą zagadn ien ia  nadduna jskie niż 
bardzie  i niż się to au torow i w w b ije  
skom p likow an e zagadn ien ie  ba łtyc ­
kie, a przede w szystk im  nie uzasadnia 
zupełn ie p rzystąp ien ia  do b loku Skan 
dynaw ii. T y m  nie m n ie j jest to koncep  
cja c iekaw a i szeroko  pom yślana P i 
sr.liśmy już w ..K u rje rze11 o k on cepc ji 
..B ocheńsk ich11. K to  w ie, czy  p rogram  
, S poc ta fo ra " nie jest jednak  b liższy , 
no i dochodzi się doń nie p rzez w ojnę. 

A to jednak coś znaczy.
Ołk.

N A  W I D O W N I
PR O K U R A T O R  Ż G L O s IŁ  KASAGJU  

W  SPR AW  IE  W  Y R O K U  
N A  HOBOSZYiSiSKIEGO.

Urząd prokuratorski we Lw ow ie , wniósł 

skargę Kasacyjną do Sąau N a jw yższego  w 

spraw ie w yroku  na D oboszyńskiego, nato­

miast obrona postanow iła kasacji nic w no­

sić.

JUŻ M O Ż N A  O T R ZY M A Ć  W IZY  
DO  JXI W %

Jak się do.viaduje Ag. „E ch o“ , poselstwo 

litewskie rozpoczęło  w ydawanie w iz  w ja z­

dow ych  do L itw y . W izy  te już otrzym ało k il­

ku przem ysłow ców  z Polski.

W S T R Z 1  M A N IE  P R Z E K A Z Ó W  
P O C Z T O W Y C H  D O  B. A U ST R II.

M inisterstwo Poczt i T e legra fów  zostało 
pow iadom ione o wstrzym aniu przesyłk i prze 
kazów  pocztowych m iędzy Polską a Austrią. 

P rzerw a ta będzie trwała do czasu zawarcia 
um owy gospodarczej regu lu jącej wym ianę 

tow arow ą m iędzy Polską a obszaram i Aus­

trii w łączonym i do Niem iec.

„C H Ł O P S K A  W IO S N A 4*.
Wr najb liższych dniach ukaże się p ierw

szy numer m iesięczn ika sjsołeczno-litcrae- 

k iego „Chłopska W’ iosr.a“ . W ydaw cą czaso­
pisma jest Akadem ickie K o lo  M łodej W si w 
W arszaw ie, k łóre  postaw iło sobie za cel roz 

budzenie studiującej m łodzieży chłopskiej I 

zbratanie je j.

O R C IIO D Y  R A C Ł A W IC K IE  
W  R AM AC H  P O J E D Y N C Z Y C H  

P O W IA T Ó W .
W  zw iązku z wydanym  zakazem  przez 

władze adm inistracyjne urządzania uroczys­
tości racław ick ich  w  n iek ló ryrli w o jew ód z­
twach, w ładze naczelne Stronnictwa Lu d o ­

wego rozpatru ją pro jekt urządzenia uroczy- 

slości w  każdym  pow iecie na terenie całego 
Państwa. W  niektórych okolicach  kraju , a 

m ianow icie w  M alopolsce wschodniej sze*eg 
tych uroczystości ma się odbyć ju ż  w dniu 
19 kw ietn ia b. r.

R O Z M O W Y  M IĘD ZA  p. P. S.
A STR. L U D O W Y M ,

W  kotach zbliżonych do Str. Ludow ego 

utrzymują, że rozm ow y pom iędzy PPS  a 

Str. Ludowy .a znowu się rozpoczęty, ale nie 

w iadom o, czy dojdzie  w  ich rezu ltacie do 

jak iegoko lw iek  uzgodnienia stanowisk.

Teatr na Pohulance

V ' W i § f c  i  wf 9 4 ? C « f
Kom edia w 3 aktaeh Tadeusza Rittnera. Reżyseria St. Paezyńskiego. I)e -

koraej‘e K. i J. (Jolu,sów.

Tadeusz R ittn er (zm , w  1921 r,), 
P o lak , p rzes iąkn ię ty  ku ltu rą  n iem iec ­
k iego  W ied n ia , poeta o n iezw yk łe j, 
w d z iec ięs tw ie  n iem al zbudzonej p o ­
bu d liw ośc i a rtys tyczn e j, a jed n ocześ ­
nie —  urzędn ik  au striack iego  m in i­
sterstwa, w- p isarstw ie  sw ym  p ow ieś ­
c iow ym  i scen iczn j m dał w y ra z  tej 
d w u torow ośc i, a raczej dwubieguno- 
w ości, pod k tó re j znak iem  up łynęło  
mu życ ie . Od bystrego  i p od ch w y tli­
w ego  naturalizm u, z k tó rego  pow sta ły  
sztuki tak ie jak W  m ałym  dom ku ", 
czy zn akom ic ie  grany  rok temu w 
W a rsza w ie  „G łu p i Jakub11 —  uciekał 
w k ra j fan ta z ji, k on cepcy j abstrakcy j 
nych  zw id ów , w spom nień  z d z iec iń ­
stwa. T a  —  raz antynom ia, k ied y  -u 
d z ie j zn ów  łączność „ ż y c ia 11 i „S z tu ­
k i11, naturalizm u i m arzen ia , nada ją­
ca ch arak ter „ep oce  1900“ , epoce 
p rzed w o jen n e j, stawała się n ieraz po 
d łożem  tra g ik om iczn e j szastan iny lu ­
dzi tam tych  czasów-, a le by ła  jed n o ­
cześn ie doskonałą  p o żyw k ą  poezji, 
do k tó re j dziś m usim y sie p rzy zn a ć

jako do źród ła  naszych n ow oczesnych  
po jęć  o sztuce lite rack ie j.

Z górnych , ro zes te ty zow an ych  i 
ro zegza ltow an ych  „ r e g io n ó w 11 scho­
dził poeta m iędzy  św iat rze c zy  rzecze  
w istycb  —  a że ta „ r z e c zyw is to ść11 
była n iem al synon im em  b rzydo ty , 
p rzyp om in a ją  nam co ch w ila  p rzed ­
w ojenne kam ien ice, m ebelk i, lansza- 
fty  w salonach itd. M usia ł się w  tym  
babrać, m usiał to jakoś pęzezw-ycię 
żyć —  stąd w łaśn ie m am y, że ok re ­
sow i temu —  ok resow i Prousta, Za­
po lsk ie j. R ittnera —  n a leży  się o jro - 
w-st’.vo po jęc ia  sztuki jako  samolecz- 
nictwa: artys tów  i społeczeństw a.

O co chodzi w  „W ilk a c h  w  n ocy11? 
—  M am v tam rodzinę p roku ratora , 
h isteryczn ie  w yd z ie ra ją cą  się z zadu- 
f hu m ieszczańskości p rzez sztuczną 
a rys lok ra tyczn ość  „d yn a s tii11 ob ro ń ­
ców  praw-a; m am i też inną rodzin ę 
- -  p rzestępcy, m ord ercy  —  parę lu ­
dzką w zb ija ją cą  się ponad tenże za ­
duch p rzez  desperację  i ry zy k a n c t­
wo. p rzez  w is ie lc zą  p o ez ję  z lekka

Wielkanocna subskrypcja
na grafiką wileńską

Grafika pozwala każdemu ozdo­
bić swe mieszkanie oryginalnym i 
d łu tam i sztuki, gdyż koszt nabycia  
drzeworytu, akw aforty  itp. ze wzglę­
du na możność odbicia większej tloś 
ci egzemplarzy z jednej kliszy jest 
stosunkowo mały. Z tego powodu jed 
nak nabywanie dzieł sztuki grafiez 
nej nie może się octbywrć pojedynczo  
I wym aga subskrypcji.

Aliy umożliwić n r s z y m  czytelni­
kom zaopatrzenie ię na święta w  
prawdziw ie artystyczną ozdobę mie­
szkania, urządziliśmy wielkanocną  
subskrypcję na obrazy nitodycli gra ­
fików  wileńskich.

Obrazy można zam awiać w- ad­
m inistracji „K urjera  W ileńskiego44 
(W iln o , ut. B iskupa Bandnrskiegc 4). 
Subskrypcja trwa od 3 bin. do 15 bm.

Oryginały grafik  wystawione są w  
oknie „O rb is44 w  W iln ie  przy ui. Mig 
kiewiczu 16 a.

Co kilka dni ogłaszam y wykazy  
osób, które subskrybow ały obrazy.

Zam ówione obrazy będą do ode­
brania w  adm inistracji pisma od dn. 
JO bm, za opłaceniem należności. N a  
koszty ewentualnej przesyłki poczto­
we* należy dodatkowo przesłać 50 gr.

„SPRZEDAWCY KRÓLIKÓW " HANNA MILEWSKA

Drzeworyt, 21X28. Cena 6 zf.

Do
Redakcji  „ A u r y e r o  I łiłeńskieijo**

Wilno, ul Biskupa bandurskiego 4

Proszę o zarezerwowanie 
Tytu ł dzieła ______________________________ _____ _____ _______________

Należność w  kwocie z ł ..............  gr ....

przy odbiorze

lmię i nazwisko ______________________

Dokładny adres-------------------------------------

zobowiązuję się uiścić

Graf cy biorący udział w subskrypcj :

Kowalska Julia —  „Ce-kiew na Kolo- 
ży", akwaforta —  cena 7 zl.

Milewska Hanna —  „Domki na Anto- 
kolu", akwafoda —  cena 7 zł „Sprze­
dawcy królików", drzeworyt —  cena 6 zł.

Romanowlcz W aienty —  „K azuk" 
miedzioryt —  cena 7 zł

Siedlecka Placyda —  „Ostatn' 
gan", drzeworyt —  cena 6 zł

SlewruK Michał —  „Alma Mater", mio 
dzioryt —  cena 9 zl. „Lato *, drzeworyt —  
cena 5 zł

Żukowska Olga —  „Cerkiewka na Hu 
culszczyźnie", drzeworyt —  cena 6 zł. 
„Ulica Konarskiego", drzeworyt barwny 
—  cena 8 zł

m etzscheańsk ie j d rap ieżności. A  w ięc 
m ieszczuchy u pozow an e na h erosów  
i „w ilk i w  n ocy11, d w ie  b iegu n ow e 
konsekw encje  tych sam ych  w aru n ­
ków  i a tm osfery , złączone zrząd ze ­
niem  losu, a racze j autora, zw iązan e 
ro z lic zn ym i w u lga rn ym i i d e lik a tn y ­
mi w ęzłam i m ocą n am ra lis tyczn ego  
talentu i iron ic zn e j m elan ch o lii po ­
ety. Ż eby  te dw ie  k rań cow e  gru py 
skon trastow a ły  się jeszcze  w y ra źn ie j 
i żeby  m ożna b y ło  tor, co się d z ie je  na 
scenie ocen iać bez błędu w p row a d z ił 
au tor postać - p róbkę, jegom ościa , 
którem u ów  zaduch m ieszczański wea 
le nie c iąży . —  prezesa sądu.

„W ię c  o cóż chodzi?  —- pow iem y 
słow am i R ittnera. —  Jak zw yk le  w  
sztuce —  o dusze ludzk ie, o m uzykę 
życ ia11. W id z . gustu jący w  bystrym  
podpa tryw an iu  ..kom ed ii lu d zk ie j11 i 
czuł\ na a tm osferę  m arzen ia  która  
m im o w-szystko unosi się nad tym  roz 
łow isk iem  iron ii, sa tyry  i grotesk i, 
p rzez k tóre  żadna z w ystępu jących  
postaci nie p rze jd z ie  suMią nogą —  
w idz tak i p rze ży je  na „W ilk a c h  w  no 
c y "  b oga tą  gam ę doznań. Ż eby  Jo je ­
dnak poszło  gładko i czvsto . po trzeb  
na jest odrob ina  stosunku h is to ry cz­
nego. —  Sw ego  czasu G rzym ała-S ie- 
d leck i nap isał o R ittn erze  tak ie, p ra ­
w d z iw ie  tra fn e  . g łę liok ie  słow a:

„B ęd z ie  on za lic zon y  do k la sy ­

k ów  m odern izm u  W  w y tw o rn e j i de­
fin ityw n e j postaci zam knął życ ie  sw o­
ich czasów . T o  w łaśn ie nazw ałem  in ­
stynktem  czasu. Jego iigu ry  nie na­
leżą  do żadnego  narodu  i nie n iosą 
w  sobie żadnej odrębnej etnicznosci, 
ale każda jest odb ic iem  te j now oczes­
ności, w- k tóre j ż y ją  w szystk ie  społe- 
czeńsfw-a. Nacisk tej nowoczesności, 
siła przeobrażeń  psych icznych  od cię­
żaru gatunkow ego naszej epoki, sktę- 
bien-e się uczuć odw iecznych  w- m o­
tyw  X X  w ieku  —  to są znam iona f i ­
gur, w ystaw ionych  w  kom ediach  R i, t- 
nera I  d latego w łaśnie, gdy  św iat p ó j 
dzie jeszcze k rok  dalej, gdy nasze dziś 
stanie się dniem  w czora jszym , czy te l­
n icy książek i w id zow ie  teatrów- z za ­
ciekaw ien iem  będą o d cy fro w yw a ć  
szy rt naszego bytu  w- kom ediach  tego 
k lasyka ostatnich dni - la re j E u rop y ; 
je j  uczuć, je j in s tyn k tów , je j n iepo ­
koju  i je j es te tyk i".

Od tego czasu n iew ątp liw ie  „p o ­
sz liśm y k rok  da le j"f i —  ludzie  po- 
wujen iP —  m am y p raw o  m ieć pre­
tensję do teatru, żeby p ok azyw a ł nam 
R i.tn e ia  jak o  „k la syk a  ostatnich dni 
starej E u rop y ". —  W yczu lon y  obser 
w ator stylów  i sm aków  estetycznych, 
Jerzy S tem pow ski p isze w łaśn ie w 
„Ż yc iu  Sztuki 1 (art. p. t. „Z jaw isk a  
m odern izac ji i a n tyk w iza c ji w  sztu­
c e " ) :
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Zwarte szeregi ludności polskie!
w Czechosłowacji

.Wiadomości nadchodzące ze Śląska 
zaolzańskiego świadczą, że ludność pohka 
W Czechosłowacji od lał gnębiona, szy 
katowana i czechizowana wszystkimi spo­
sobami niu tylko nie ugięła się, ale prze­
chodzi obecnie do Kontrofensywy, że zwie 
ra swoje szeregi, by me lylko stawiać 
skuteczne udpór naporowi czeskiemu, cle 
takie, by być gotową na takie czy inne 
wypadki w  Republice Czechosłowackie-, 

W  końcu marca delegaci społeczeńst 
wa polskiego z całej Czechosłowacji ze­
brani w Cieszynie powołali do życia na­
czelną organizac,ę ludności polsKiej w 
Czechosłowacji —  Związek Polaków w 
Czechósłc w>cji. Akces swój do związku 
zgłosiły odrazu dwie najsilniejsze orga­
nizacje polskie: PoisiKa Partia Ludowa i 
Związek Śląskich Katol.kow W  kilka dni 
później na zjeździe w Karwinie w  do. 2 
I 3 bm Polska Socjalistyczna Partia Ro­
botnicza ucnwaiiła w spóip .acę za związ­
kiem I poparcie wszysłk<cn jego postula­
tów wysuniętych w walce o prawa Pola­
ków w Czechosłow acji. Są to doniosłe 
fakty. Zjednoczenie społeczeństwa pol­
skiego w Czechosłowacji, zapoczątkowa­
ne przed dwoma laty po.vsłaniem komisji 
porozumiewawczej stronnictw eolskich, 
stało się obecnie fakiem realnym, z któ­
rym wszyscy muszą się realnie liczyć lu d ­
ność polska wykazuje, że doi osła do tych 
zadań, jakie ją mogą ocze-krwać w wyo:ku 
rozwoju sytuacji wewnę-r/nsj RepubRki 
Czechosłowackiej, syłuacy —  jak wiado­
mo —  pełnej gioźnych :tc.pi<jć i kryiącej 
w  sobie możli wości ̂ niemałej burzy.

W  Polsce niedawno z ust W odza Na­
czelnego Marszalka Śmigłego-Rydza pad­
ło smormułowani-e i nakaz ledroccesńe, 
że Polska w każdej sytuacji międzynaro­
dowej musi wyjść wzmocniona w swym 
znaczeniu i siłach. Odnos-ć się to mus! nie 
fyrko do Faństwa boskiego, ale i do ca­
łego  narodu polskiego bez względu na 
to, .czy żyje on w  granicach swego pań­
stwa, czy poza jego  gran cami. Uważamy, 
że te zasadzie odpowiada postulat wy­
sunięty przez Zwięzek Polekow w C^echo- 
ito-wacji, ii ludność polska w Czechosło­
wacji otrzymać musi przynajmniej 'o  sa­
mo, co-którakolwiek z innych mniejszości. 
Pon eważ wszystkie one domagają się au­
tonomii, w ięc I ludność polska żąda obec­
nie autonomii narodowej ra  terenach et­
nograficznie polskich

Poseł po'ski dr W olf przemawiając w 
aniu 29 ub. m. w parlamecie prask ,n oś­
wiadczył, że już 17 lat ludność polska wal 
czy bezskutecznie o prawe pizyznar.e jei 
konstylucją, m mo deklaracji premiera Ho 
dży z dnia 18 lutego 193 7 r. pie docze­
kała się spełnienia swych postulatów, o. 
becnie postanowiła dom3gać się rozwią­
zań, które by w spo^ob radykalny zabez­
pieczyły jej pmWa i żąda praw ek o n o ­
micznych.

Jak w adomo, autonomii iąda,ą tez 
Słowacy, Niemcy sudeccy oraz mniejszość 
węgierska. Wszystkie te mniejszości prze­
chodzą obecrna przez proces krystalizacji 
łch żądań oraz konsolidacji szeregów. 
Szczególnie szybko rośnie na siłach nie­
miecka part,a sudecka Herleina, która po­
chłania wszystkie mniejsze grupy nierriec 
kie. Ostatnie niemieckie grupy tzw akty. 
wistyczr.e osunęły się od  wspóforacy z 
rządem i wycofały swoich przedstawicieli 
z gabinetu. N'en? acka parda socjaFstwcz- 
na pozostała 'eszcze jako grupa odrębną, 
Inne naiomiast zlały się z szeregami Hen­
ie na W  tych warunkach oraz wobec ca­
łokształtu sv'tuac|i wewnę*rznej i między-
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..A n tyk w izac ja  W jpom n ień  i pa­
m iętn ików , p ok ryw an ie  się ich p a ty ­
ną posuwa się w c iąż naprzód, ODej- 
m u jąc coraz nowe okresy. W  ch w ili 
obecnej proces  ten  ob ją ł już rok  1900. 
dokoła  k tórego  pow sta ła  cała dosyć 
m a low n icza  litera tu ra ; je j p rzyk ła ­
dem  możi słu żyć „1900“  M oranda i 
w spom n ien ia  Cocteau. O pisane w  rucli 
m ody, m an iery  i w p a d k i  z życ ia  to ­
w arzysk iego  posiada ją  już patynę, ma 
jącą pew ne podobieństsyo do „s ty ło  
wości11 mebli... O tóż cały ten m ateriał 
na leży do tw o rzyw a  kom ed iop isarza  
i patvnowTanie się m ateria łu  kom ed io ­
w ego pow in n o  iść rów n o leg le  do an ­
tyk w izow an ia  się zapisek p am ięta i- 
karzy. W  każdym  razie  w  w ypadkach  
wrą tp liw ych  zda je  m i się, że z sytuacji 
w  litera tu rze  pam iętn ikarsk ie j r e ży ­
ser m oże w yc iągn ąć  pew ne w sk azów ­
ki, u ła tw ia jące  mu zorien tow an ie  się, 
k tóre sztuki repertuaru  kom ed iow ego  
d o jrza ły  uż do gran ia w  kostium ach 
epok i“ .

Za „d o jr z a łą 11 uw aża  S tem pow ski 
„zn aczn ą  część“  M łode j Polsk i wraz 
stw ierdza, że „sztu k i Z apo lsk ie j p r z y ­
bra ły  now ą postać, grane w  kostiu ­
m ach ep ok i“ . —  A le  oto g ra ją  w  W a r 
szaw io Zapolską w  kostium ach w spó ł­
czesnych, ku rozgo ryczen iu  zresztą re 
cenzentów . C hcia łbym  w ięc  zan a lizo ­
w ać ten fak t z naszej rzeczyw istośc i

narodowej Czechosłowacji zjednoczenie 
żyw iołów  polskich stało s‘ę  kardynalnym 
obowiązkiem i nakazem insłytnktu narodo 
wego. Stwierdzamy z radością, że Polacy 
w Czechosłowacji zrozumieli ten nakaz i 
ten obowiązek i zwierają swoje szeregi.

T rage-,.A . B . C.“  w  a rtyk u le  p t 
dia C zech os łow a c ji14 zam ieszcza  ta 
k ie  u w ag i:

Kiedy się aziś patrzy na zmagania 
flę  Czechosłow acji z prącą i  zacnodu  
niemczyzną, mimo woli przypominają 
się walki zaginionych plemion słowiań­
skich z monarchią brandenburska. Tak 
samo uparte, bezw zględne dążenie nie

mieckie na -schó d  I beznaddejna ob­
rona, bez pomocy Innych słowiańskich 
szczepów, które rade były, że nie na 
nie zwaliła się potęga cesarstwa U ję­
cie Czechosłow acji w kleszcze Nie­
miec, ostre wystąpienia Niemców su­
deckich, prowadzonych pi zez Konrada 
Henleina, wzm ożenie dążeń separaty­
stycznych słowackie] partii ks. Hlłnkl, 
żądania mniejszości polskiej —  to 
w szyiłko  wywoła!o na:tro je alarmisty­
czne, że Czechosłow acja z dnia na 
dzień rozpadnie się na kilka części, że  
wierna obecnemu państwu zostanie 
tylko 7 i pół-milionowa ludność cze ­
ska.

-■Bul dBEasggBBaS&a s a B a a g ^ B B M

Gruźlica
płuc

jes f nieubłagalna i coroczn ie nie rob iąc  róż 
n icy dla pici, w ieku i stanu pociąga bardzo 
w ie le  o fiar. P rzy  zw alczaniu  chorób płuc­
nych: bronchitu, grypy, uporczyw ego meczą- 

cegc kaszlu itp. stosują pp. lekarze 
„B A L S A M  TRICOLAN - AG E“  

k tóry  łatw ia w ydzie lan ie  się p lwociny, 
usuwa kaszel.

%

Zdobyw ajm y w łasne źródła su­

row cow e w  koroniach!

'  z    . r im i i t i t . i . i ------- lAZ. LL.J

|  Tealti mudycTny „LUTN3A* |
Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

„KROL WŁÓfZĘGÓW"
Ceny zniżone
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Wieś,
ś. p .

z której pochoJził 
Stanisław Serafin

Frzedstawiam po krotce historię wsi, 
z której pochodził ś. p. Stanisław Serafin 
którego pamięć zostanie zachowana w 
duszacft m łodzieży i m iejscowego spote 
czeńsfwa.

Dzikowiec jest to osada, sięgająca cza­
sów wczesnego średniow:ecza, leżąca w 
nizinie sandomierskiej. Ludność żyła i 
czerpała środki na utrzymanie z lasu, gdyż 
trudniła się dawniej wytapianiem smoły 
i dziegciu, który aosfarczaia na dwór k? 
w Sandomierzu. Dowodem tego, że Dzi­
kowiec już wtedy istniał jest sposób bu­
dowania domów we wsi, tak zwanej Oko­
licy oraz napad Ta*arow, którzy tędy prze 
chodzili i spalili ga,ówkę w miejscu, gdzie 
w późniejszych czasach sianął dwór Za­
klików, a obecnie Błot-rokich, który do 
dnia dzisiejszego istnieje.

Ziern.a dzikowiecka stanowiła królew- 
szczyznę i królowie oolscy urządzali w 
tych lasach polowania. Lasów tych do 
dnia dzisiejszeyo w pow iecie kolbuszow- 
sk'm jest bardzo dużo, stanowią one szcząt 
ki dawnej Puszczy Sandomierskiej,

Tutaj polował W ładysław Łokietek 
przed wyprawą pod °łow ce. Syn jego  Ka­
zimierz W ielki miał tutaj w Dzikowcu 
spaść z konia i złamać noqę. W ładysław 
Jagiełło urządzał fuiaj wielkie łowy przed 
wyprawą grunwaldzką. Powyższe wiado­
mości zebrałem od zmarłego dziedzica 
p Jama Paska tsłofnickiego, który posiadał 
bardzo dobrze opracowaną kronikę, jed ­
nak podczas wojny została mu skradziona 
f uwieziona przez moska'i.

Gleba Dzikowca jesl mato uiodzaina, 
Donieważ jest p.aszczysta o podalebiu g 1' 
niastym, z tego powodu grunta są nie­
przepuszczalne i mokre. N r też dziwne­
go, że urodzaje są liche i marne, mimo 
w ielkiego wkładu pracy ; energii oraz 
rożnych zabiegów  ze strony gospodarza- 
rolnika dzikowieckiego Gdyby nie em ig­
racja, to wegetacja byłaby bardzo trud­
na. Dzięki emigracji, kfó a głównie kon­
centruje się w Ameryce i Francji oraz częś 
ciowo w Kanadzie i Brazylii mogą obv- 
watele Dzikowca wyżywić swoje rodziny.

Dzisiaj daje się zauważyć wielkie prze 
ludnienie z powodu tego, że em oracj_ 
jesJ utrudniona. Jednym czynt.ikiem, któ­
ry wpłynął na jaki taki stan majątkowy 
jest prawo zwyczajowe n iepod .!elności 
majątków, które nie dopuściło do zupeł­
nego skarlenia gospodarstw rolnych tak, 
że na terenie Dzikowca można spotkać 
gospodarzy liczących do 20 morgów plasz

tea tra ln e j i za ry zyk o w a ć  w y ja śn ien ie  
psych o log iczn e . A w ięc  zd a je  m i się, 
że do tak ic li sztuk z p ogran icza  anty- 
k w izac ji pow inn i brać się albo ludzie  
teatru w y ra źn ie  ju ż starsi a lbo  też 
w yraźn ie  m łodzi. Jedni bow iem  i d ru ­
d zy  m a ją  po trzebn y  ta stosunek hi 
s toryczny  u ła tw ion y  z natury rzeczy . 
—  Inscen izator starszej generacji, w  
poczuciu, że „c za sy  się zm ien iły11 w y ­
staw i taką rzecz ’ z ca łym  p ietyzm em , 
w  ton ac ji „p a trzc ie , p a trzc ie  m ło d z i11. 

In scen iza to r  - m łod z ien iec  w  zetku ię 
ciu się z „m ys zk ą 11 ucieknie się do 
s ty lizac ji, —  czy li w  p rzec iw ień stw ie  
do a n a lity czn e j d rob iazgow ości „s ta ­
rego11, dążyć  bedzie  ra cze j do uprosz­
czonej, w y jaśn ia jące ! i za ła tw ia ją ce j 
spraw ę syntezy  scen icznej. N atom iast 
lu dzie  teatru  w  w ieku  średn im  m a­
ją  tu sytuacje u trudn ioną. O to  cz ło  
w iek  w  pełn i sił; gra  niej. dnokrotn ie  
naw et m łodzień ców , czu je  że ta lent 
jego  ro zw ija  się ciągle, an i w  życiu, 
ani na scenie nie m yśli „ r e z y g n o w a ć11. 
A le... zaczą ł w tedy, gdy  tak i R tner 
np, b y ł „os ta tn ią  n ow ośc ią1". G ra ł w  ko 
stium ach w spółczesnych  ro le  (k tó ry ­
m i dziś jeszcze  się szczyci) w  Ibsenie, 
Zapo lsk ie j. T ak iem u  ak to row i czy 
naw et reżyserow i trudno jes l z dnia 
na d zk ń  p rzes taw ić  się. bo  zerw ać  z 
c iąg łością  u praw ianych  fo rm  scen icz­
ny ch, to n iem a l że  ze rw a ć  z w łasną

czystej ziemi, pod wzgląoem społecznym 
wieś jes* zorganizowana. Na fsren:e Dzi­
kowca istnieją organizacje m łodzieżowe, 
jak Z S.. organizacje kalołickie oraz star­
szych, jak Straż Pożarna, LOPP itp.

W  bież. roku został ui.onczony „Dom 
Giomadzki1'— ludowym wysiłkiem całego 
społeczeństwa, klóry mieści siedzibę gmi­
ny zbiorowej oraz kancelarię agencji' pocz 
towej II sf. W  Jomu tym koncentruje się 
życie społecznc-organizacyjne.

Nadio jest szkoła II sf. org., posteru­
nek P. P. oraz kościół z perwszej połowy 
XVII wieku (dokfanie nie wiem).

W  czasach Józefa II rząd austriacki 
przystąpił do silnej germanizacji, w tym 
celu osadził tutaj kolonistów N :em 'ów  na 
gronach plebańskich oraz wybudował im 
szkołą dla celów german,zacyjnych Rezi>l 
fałem tych prac było ło, że obecnie nie 
ma jednego kolonisty, kóry by umiał po 
niemiecku. W prawdzie iworzą osubną gro 
madę pod nazwą Dzikowiec Nowy dawny 
WMdenfhal, jednak ukagli zupełnej asy­
milacji. Tak się przedstawia Dzikowiec v. 
grubszych zarysach pod względom histo­
rycznym, społeczno-gospodarczym

Teraz opowiem coś o rodzinie ś d 
Serafina. Ojciec ś. d . Stanisława Serafina 
urodzony w roku i883, pochodzący z aa- 
wnej km sciej rodziny, z dziada pradicnda 
osiadły i zamieszkały w Dzikowcu, obec­
nie jest gospodarciem  średniozamożnym, 
posiadającym 10 mó^g ziemi piaszczystej, 
jak wszyscy gospodarze w Dzikowcu. 
Rodzinę ma dosyć liczną, bo obecnie ma 
jeszcze 5 synów i 3 córki. Z tego  jeden 
syn przebywa w Kanadzie, a dwie córk1 
we Francji, tak że na swoim utrzymaniu 
me 4 synów i 1 córkę.

Jest to człowiek bardzo uczow-y i cie­
szący się wielkim szacunkom wśród miej­
scowego społeczeństwa. Przez jedną ka­
dencję piastował godność wójta grni.iy 
jednos*kewej, a obeeme Ast zastęp.'ą soł­
tysa i członkiem Raay Gminnej Zb oro­
wej. Nie lubi życia ywam ego, woli ciszę

i spokojną pracę dla awulrh dzieci, które 
wychowu,e w duchu raligijno-państwo ■ 
wym Najmłodszy syn uczęszcza dopiero 
do pieiwszej klasy. Dzieci są średnio zdol 
ne, jednak dokładne I pmcowite, podob­
nie jak ojciec. Powinr.o jeszcze dwóch u- 
częszcze.c do szkoiy, jednak ze. względów  
materialnych musieli iść na słuzoę nie 
mogąc spełnić ooowiązku szkolnego. Naj 
starszy z pozostałych synów został pow o­
łany do odbycia czynnej służby wojsko­
we,.

Jeżeli chodzi o  ś. p Stanisława Sera­
fina, był ło chłopak cieszący się dobrą 
opinią fak u władz, jak lównież u miejs­
cow ego społeczeństwa. Jako mały cnło- 
piec uczęszczał dc szkoły powszeennej, 
którą ukończył z wynikiem dobrym. W  
szkole był uczniem pracowJłym, dokład­
nym i grzecznym, co stw:e.dza obecna 
kierowniczka szkoł> p. Piekarowa Józefa, 
która go  uczyła. Ja nie miałem tej przy­
jemności, aby gp uczyć. Po ukończeniu 
szkoły został w  domu i pomagał rodzi­
com w pracy, gdyż reszta rodzeństwa nie 
mogła jeszcze zapracować na kawałek 
chieba, tak, że obaj i ojcem pi acowaii na 
utrzymanie rodziny. W  tym czasie uczęsz­
czał w wolnych chwilach ra zajęcia p w. 
i w. t. p.zy Związku Strzeleckim w Dzi­
kowcu, W  każdej pracy cechowała go  su­
mienność i staranność. W  pożyciu kule- 
żeńskim i społecznym, był grzecznym ! u- 
przejmyrr dla otoczenia, specjalnie w  to­
warzystwie ienskrm, bawiąc je  swoim! żar­
tami i dowcipami,

A . Kołclolek
nauczyciel.

P. S. Na prosDę naszą otrzym ajm y 
z Dzikowca powyższe wiadomości Na'eży 
ptz/puszczać, że ow  bcaca ś p, Serafina 
nie mogący chodzić do szkoły z powodu 
ubóstwa będą to m'e!i uia‘\v'one 
dla zasług brała. Będzie 'c najiepizy w y­
raz wdzięczności społeczeństwa, które o- 
fiama śmietć żołmerza z Dzikowca ocaliła 
od pożogi wojennej. H. R.

W e Francji, w miaście Ruubaix, zm arła 

uiejakd pani irnau t, najstarsza w  tym m ie ł 

cie akuszerka. Przeżyła  la l 84, p rzy  czyra 

zawód sw ó j uprawiała przez 63 lata, m iała 

b. w iem  20 lat, k iedy „deb iu tow ała11. Jak 

podkreśla ją francuskie pisma medyczne, o

m łodością. T ak im  n a jła tw ie j łudzić  
się, ze Zapolska „ to  jeszcze w spólczes 
ne“  ,a c ie ip i na tym  złudzen iu  natu­
ra lizm  Ibsenów , Zapolsk ich  Riltne- 
rów  —  k tórego  p rzek reś lać  nie w olno.

P roku ra to r w  „W ilk a c h  w  n ocy11 
m ów i: —  „ „ . je ś l i  okaże  się id en tycz­
ną11 a Żaneta  D y lska  zapew n ia  go, że 
jest „ id en ty c zn ą 11. W o jn a  św ia tow a  
która zm ien iła  m apę Europy i z rew o ­
lu c jon izow a ła  je j obycza je  obcięła  ró 
w n ież  i ten m a leń k i ogonek  p rzy  a. 
D ziś m ó w im y  „ je s t  id en tyczn a11, a n i“  
— ą. Jeśli jednak w  teatrze na P oh u ­
lance poproszono pp O ranow ską  i 
H ierow sk iego  o w ym aw ian ie  tego o- 
gonka z p ie tyzm em  dla p rzed w o jen ­
nego tekstu, to konsekw entn ie b y łoby  
zw róc ić  się rów n ież i do państwa G o­
lusów  —  po kostium y i rek w iz ty  „ .d y ­
low e11. Ł a tw ie j, pow tarzam , i czyście j 
ro zu m ie lib yśm y  te w szys tk ie  za w iłe  
subtelności na scenie, sd y b y  na ścia­
nie w is ia ł nie jeden  portret pana p ro ­
kuratora, a le ca ła  fa m d ijn a  m enaże­
ria i gd yb y  p. N ied źw ied zka  m ogła  
w yk o n yw a ć  sw e m łodopo lsk ie  o c h y  
nie w  angie lsk im  „ta ilh .m ' a w d łu ­
g ie j sukni, obszyt^ i u dołu tasiem ką. 
S z tyw n y  halsztuk  nie ty lk o  u ła tw iłb y  
prokuratorsk ie  p erory , ale i b y łb y  (to  
aż się p ros i!) in teresu jącym  re k w izy ­
tem, z k tórym  m usia łaby stoczyć w a l­
kę trzecia  m łodość pan r prezesa sądu.

wa pani Araau t asystowała w  ciągu sw o je j 

kariery przy... 16.000 porodów ! Zw ażyw szy, 
Iż m iasto Roubaix posiada 120.000 mieszkań 

ców, można śm iało pow iedzieć że pani A r -  

n?uf asystowała przy urodzeniu siódm ej 

części ludności swego rodz.nnego miasia.

A S zpak icw iczow a  jak o  m atrona ze | 
„S łó w ek 11 B oya ! A D aczyńsk i jako  
w yk o le jon y  m łodzien iec z d obrego  
d om u, k tó ry  ten m ankam ent musiał 
sobie zastąpić kaw iarn ią  i  je j „lib er- 
tyńsk im i11 m an ieram i! O, to  napraw  
dę w yp ad łob y  jaśn ie j, ekspresy w  niej
i p ra w d z iw ie j, n iż w  naszych  dem okra  
tycznych , zac iera jących  prow end ien- 
cję i konduitę, kurzów  cach i m a ry ­
narkach.

T u  n ie  chodzi o to „c o  b y  by ło , 
gd yb y  b y ło 11, ale o p rzedstaw ien ie , że 
bez kostiu m ów  n ie n tożna dziś za ­
grać n a leżyc ie  ró l ty tu łow ych . Z a re  
Łn jest „k o b ie tą  z p rzeszłośc ią11 —  p i­
szę tc s łow a  w  cudzysłowue, gdyż  in a ­
c z e j n ik t by  n ie zvrróc ił na nie uw agi. 
A dawm iej, a w  1914? T o ż  to b y ło  
w szystko, p rzes łan ia ło  śwuat w  tak im  
dom u jak  u p roku ra tora . P. O ra n ew ­
ska, zm uszona la w iro w a ć  m ięd zy  łel? 
steirr a suknią, c zy li skazana na pó ł 
środki, w yw ią za ła  się z r o b , a le m e 
m ogła  s tw o rzyć  postaci. P. D aczyń  
sld, także  śc iągany  za p o ły  sw ego  ku 
rzow ca  do  g ry  k am era ln e j ob c ią ł 
M orw iczow d  p ra w ie  ca łą  je g o  na p o ­
gran iczu  k ab o tyn er ii o scy lu ją cą  e g ­
zotykę. Ci d w o je  to n ie  b y ły  żadne 
w ilk i ra cze j b y ła  to p a ra .-  fa c e tó w  
W ra w  d z iw ie  w spó łczesn e w 'lk i  w y o ­
b ra żam y  sob ie zgo ła  inacze j.

W  parze  tw o rzą ce j tło  zn ak om ity

Potępa reklamy
( iDokończenie ze sir. 3 )

wanego, cel jedynie matrymonialny, ogło­
szenia tylko poważne pod „Chętna"".

Czem óż nie pod „świeża i ponętna11. Choć 
m oże to byłoby zbyt mało ponętne.

A teraz skom plikow ane zagadnienie, k tó­

re n iew ątp liw ie  zainteresuje palaczy. Od 

dłuższego czasu b iedzę się n u l zagadnie­
niem : „P rep a ro w a tt i c zy  „ H e r b e w o Z  

zelączonej bow iem  p rzy  każdym  pudełku 
fT z  m arki „ P rep am w a tk i" kart“ czki, dow ie 

działem  się. że jest to marka w y ją tkow o  do­

bra, a to ze względu, że

PRZESTRZEŃ M  OL NA  pomiędzy są­
czkami w  Preparowałeś ma na celu ntrzy 
manie odpowiedniej temperatury, niez­
będnej do wytwarzania cmanacji radio 
aktywnej, oraz służy do osadzania się 
na ściance usfnika produktów suchej de­
stylacji, powstałych na zasadzie rozprę­
żania.
D ow ód wyższości te j m arki jest poparty 

specjalnym  rysunkiem  w ew n ętrzn ej budow y 

gilzy, gdzie oddzielen ie sączków  jest dos­

konale uw idoczn ione Pon iew aż jest to  w y ­

nalazek, k tóry  ma chron ić m oje płuca od 

produktów  suchej destylacji, pal.łem  >edy- 

nie g ilzy  m arki „P rep arow a tk i".

ń ż  tu nagle grom  z jasnego nieba: wpada 
mi w rękę reklam a „H c rb ew o “ . Czytam y w  

m ej co następuje:
Dzięki ulepszeniom własnego pomysłu, 

specjalnych bardzo saomplikuwanych a- 
paratów watowych udało się nam auto­
matycznie wpinać do wnętrza astnit b po­
trójna ilość watv ,.antinikotynowej“ skn- 
plonej na JED SEM  M IEJSCU I .-OKRY- 
V 'A.TACĄ CAŁY  O TW ÓR 7WIJKT

Słowa w  jednem miejsca nodareśla- 
,ny dlatego, że tylko uasm n rządzm a po 
zwalają nam na wtłoczenie taniej uoleł 
w a t v i to właśnie W  JEDNO MIEJSCE.

Wskutek takiego uszczelnienie ustni- 
ka następuję dokładna I wcałej pelnl 
przeprowadzona filtracja dymu, ri. P -d -  
nosi zarazem sm ik tytf.-ln i ze wŁglętlćtw 
zdrowotnych jest dla palącego nic małej 
wagi —  gdyż w  ten sprsób nawet najdrob  
niejsze cząsteczki dymu nie przedostaną 
się do organizmu, bez oczyszczenia ze 
szkodliwego CO.

Zwracając na len ważny szczegół o w i  
gę palaczy papierosów przedstawiamy ,iO- 
„ żel wygląd wewnętrzne naszej zwtjjjjł.

„H  E R B FV tO“ Sp. Ake.

A w ięc ty lko  dzięki specja lnym  „bardzo  

skom plikow anym  aparatom " udało s:e pa­

kow ać w atę  „w  jedno m ie jsce ", co „spec ja l­

n ie" „H e rb e w o " Sp. Akc. podkreśla i  dru­

kuje czerw oną farbą, zw racając na ten w aż­

ny szczegół nwagę palaczy
Teraz dopraw dy już nie w iem . czy w ię ­

cej chroni m o płuca w olna przestrzeń  m ię­

dzy sączkam i, czy wata zb ita  w  jedno m iejs 

cc, czy m oże jeszcze coś imnego. A m oże naj 

lep ie j w  ogóle  bez w a ty  i bez bu jdy rek laJ 

m ow ej?
*  *  *

W  jednym  z ostatnich num erów  „K u rje - 

ra Pow szech n ego" wycrvta1iŚTnr taiki passus:

Od Redakcji 
W  osłalnich wydaniach ..Rurjera Po ­

wszechnego", a S Z L Z E G flu tN lE  w  nu­
merze wczorajszym m ałazia się wtel ra  
iąeycb błędów z  winy aari- niedbałych 
przejściowo zatrudnionych zeceiów

Znpowimleine wymienienie tyi h przy 
kryoh aU N LA M F .N TÓ W  —  Redakcji pro 
si swych szanownsen ercteiull-ńy o PO- 
B Ł a Ż U W O Ś Ć  I W T R O ZT M łE N IF .

N ie chcę bynajm n iej ,ą a t  i sć s ię " z  trud 
nycb w arunków  w ydaw n iczych  . K-iryerc P o ­

wszechnego", d zięk i cz-eniu mus. on zatrud­
niać „paru  p rze jśc iow ych  n ^dbałych zece- 

rć w " Ale to, że właśnie w te j notatce znała- 
z’ c się akurat parę „szczegó lrn ie " dotkli 

wych „m an lam en tów " stanowo w-yjąfkowy 

pech i „R ed ak c ja11 musi na praw dę p ro ­

sił „sw ych  szanownych czytelń k ó w ' o „p o ­

błażliwość i w yrozum ien ie".
O. O- O.

b y ł W o łłe j'k o , ja k o  prezes s4du (G ra ł 
zresztą  tę ro lę  p rzed  dzies ięc iu  la ty ). 
A rćh a izow a ł p rzy  tym  n a jw y ra źn ie j, 
clając —  zgodn ie  z au torem  —  stu­
dium  natu ra lis tyczne z ok -eś lon e j, 
n ied z is ie jsze j epok i. P . S zp ak iew iczo  
wa an a log iczn ych  m oż liw ośc i m e w y ­
zyskała .

Gd” b v  rze c i g rana b v la  w  kostiu ­
m ach ro lę  Ju lii w  u jęciu  p. N iedź- 
w ied zk ie j m ożna b y  bez p rzesa d y  na­
zw ać k reac ją . Jest to  jedn.0 i  na jtrud  
niej-szych i na jsu b te ln ie jszych  ró l w  
n ieb itw ym  R iltn erow sk in s reoertua- 
[-/e i u p raw d op od ob n ien ie  je j  w e  w szy  
s lk ich  tak lic zn ych  m odu lac jach  o- 
raz Dodanie w  ek sp res j es te tyczn e j i 
p d n ozn aczn e j w ym aga  p ra w d z iw e j 
tw órczośc i. N iestety... ten  modr>v ko- 
stium ik le z ie  w  oczy . P ro p o n u ję  c z y ­
te ln ikom  k tó rz y  p ó jd ą  d o  teatru  w y -  
r-brazić sob ie p. N 'ed źw ied zk ę  w  k o ­
stium ie, k tó ry  zn a ją  z to to g r e f i j  fa ­
m ilijn ych .

D ob rze  odczu ł ton  p rok u ra to ra  p. 
H  erow sk i, w y d o b y w a ją c  n a leżyc ie  
siłę i k o m izm  te j postaci. Jedyn ie 
w szystk ie  t r z y  reak c je  w  zw ia źk u  t 

listem  M orw ic za  w y m a ga łyb y  je s z ­
cze  n ieco  szm ink i. Pp . C zao łiń sk i ł  łn.1 
w y w ią za li się sum ienn ie ze sw ych  nłg 
sk om p lik ow an ych  zaóań .

J ó ze f M aśliń skL
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/  M ę c f r ó w e l r  ja o  o ^g rró l l C L , ^ r i f f f e
Jadę z Nowogródka okrężną drogą 

poprzez gminę wsieiubską i kukze-liiwską 
w strofię Nowojeini. Przede mną wije się 
serpentyną szeroka, biała, przed paru 
laty wybrukowana droga, jedyny rzec 
można aowód polskiej cywilizacji w tej 
sironie. Tak przynajmniej się wydaje na 
p :erwszy rzut oka. W idzę bowiem te sa­
me przedwujenne" niskie, czarne, w iej­
skie chaty, tę samą wiejską biedotę w 
łapciach i wegerację. Czasami jednak do­
biega uszu polska frywolno żołnierska pio 
łenka Ijb  spolszczone biuioruskie słowo. 
Na jednym z podwórek k.ęcą się w kół­
ko małe dziec w pogniecionych ubran­
kach na wyrost i śpiewają: „Róża nowa, 
róża biała, róża w nowej czapce..." Tu 
i ówdzie starsi naprawiaią brony i wozy 
Kobiety w wełnianych bluzkach i w bia­
łych chustach przewiązanych pod brodą 
rozmawiają koło studni.

Na oz asiątym kilometrze w kierunku 
Lidy pokazują mi no\/y, okazały, drew­
niany budynek: —  To dom strzelecki, a 
fam łaźnia. W ybudował miejscowy od­
dział Związku Strzeleckiego na czele z 
nadleśniczym p. Puzynowskim,

Rzeczywiście, jest więc duwód naszej 
keritury. W jeżdżamy do wsi Milkiewicze. 
—  A  ta restauracja z wyszynkiem, także 
należy do Strzelca...

Hm... Przyglądam się uważnie wznie- 
Vtcnym budynkom o które toczyła się 
walka między miejscową parafią kaioucką 
I komendantem Skzelca. W  związku jako­
by r tą sprawą przeniesiony został b. pro­
boszcz z Miilk'ewicz i kpt. Wofruba z No­
wogródka W  domu sfrze‘eckim mieści się 
obecnie szkołę powszechna, lesł także i 
świecka strzelecka, którą chętnie poro  
odw.wdzają strzelcy, zatrudnieni przeważ 
me w  nadleśnictwie nowogrodzkim

Zjeżdżamy z traktu na wiejską drogę 
Po prawej stronie wznosi się stary dwo­
rek należący od 400 lat do rodziny Kiers- 
nowskich. Dziś jest to mały już folwar- 
caek o ubogiej prezentacji i wielu bra­
kach w  zabudowaniach. Ostatni z potom­
ków znanej rodziny, zasłużony weteran 
wojny polsko-bolszewickiej i powstania 
śląskiego, który zmuszony bvł odkupić 
od słryja swoją ojcowiznę, walczy dziś 
resztkami sił z długami, podatk-mi, co 
raptem n„ nic •'o się sypnęły I z intrygam 
!udzi złej woli.

Osobiśc e ciekaw byłem, jaki jest sto- 
*unek miejscowych wsi do dworów. O 
wspomnianym dworku niewiele mogłem 
się dowiedzieć: —  Pan dobry —  odpo­
wiada chłoo w baranim kożuchu —  bar­
dzo doory, ale coz, kiedy or> sam nic nie 
ma. O, famfen — wskazuje ręką na szereg 
dużych dworskich zabudowań —  to „bo- 
hafyr" .

Spojrzał na mnie wymownie i mach­
nął ręką, dławiąc w  sobie zazdrość, gniew 
I nienawiść Nie wiedział kim jestem A 
huż ;aki urzędnik... Stosunek wsi do mająt 
Iców jest tu wybitnie nieprzychylny N ie­
dawno 2 chłopów skazano za kradzież 
po poł roku więzienia. Skarżyła „sama 
peni dziedziczka, abłokat". Była bez­
względna. A chłopi kradną łu na potęgę. 
I nie wiem, czy by iniel: o „dziedzicach 
lepsze zdanie, gdyby puszczali im płazem 
te kradzieże Pod tym względom nic się 
łu nie zm.emło. Chłop jest biedny, ciem­
ny i zarażony swoiście pojętym konijniz- 
Jnem. W idzi tylko swój śc.agnięty brzuch, 
obwisłe piersi wysuszonej baby, blade 
twarzyczki dzieci, proszących z miską 
(obrazek autentyczny) o kroplę mleka, 
wówczas gdy krowa, jedyna żyw :cie!ka 
rodziny, jest w przedednV ocielenia się 
t będąc źle karmiona od kilku m:esięcy 
me daje. mleka. Natomiast tam, w majątku, 
wszystkiego jest pod dostatkiem i nawet 
j ;ę przelewa. N.e obrabiają całej z e mi, 
nie pie ę g nują na eżycie las i n-< dbają 
o nieużytki Ne przestrzeni kilku kilomet­
rów ciągną się karłowate sosny, poręby 
serzedanego Żydom lasu ślady palonych 
przez ch.łopow driew  i n euzytki.

W jeżdżamy do lasów państwowych. 
Tu uż lepsza gospodarka. Pną się w górę 
gtadkie miedziane sosny • nic .vidac kar­
łowatych drzew. Chfopi e palą ’usu pań­
stwowego i nie kradną. Skarżą się ,ednak. 
że biorą od nich drożej za budulec, niż 
od kupców leśnych 1 nie sprzed iją drze­
wa iepszych gatunków. Przypominają cie- 
kawą sprzedaż budulca 1 i II kat. n ija k ie ­
mu Lejbie K u p e r s z l e j n o w  po cenacn mi­
nimalnych. Pracowało wtedy około 200 
chłooów przez kilka miesięcy, lecz nie 
wszyscy o t r z y m a l i  zapłatę, bo w  czasie 
pożaru wsi spaliły się im kwity. O łej dziw 
nej, dotychczas nie wyjaśnionej tranzak- 
cji pisaliśmy w swoim czasie.
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! Kino „APOLLO"f
3 w  Baranowiczach
3 wyświetla potężny tgzotvcznv film 
3 z porywaiącą treścią i gen. realizacją

i Zaginiony horyzont j
3 Wrol’ głównej Ronald Colman i in t

W  odległości 12 km oo Nowojełni le­
ży duża wieś Bockiewlcze. jchodząca za 
najba. dziej ciem.ią i skemunizowaną. 
Isrofnie, żadna legalna organizacja nie 
mogła tu się przyjąć. Wszelkie próby 
wszczepienia kultury i oświaty odrzucana 
były z giucnym uporem óemnych „nie- 
gramołnych' Białorusinów-. A le miejsco­
wy nauczyciel p. Czachowski, po kilkulet­
nim współżyciu znalazł jednak drogę do 
stopniowej kuracji chfopów z ich złowro­
giej bierności. Wychodząc ze słusznego 
założenia, i e  narzucanie i sztuczne pod­
trzymywanie jakiejkolwiek organ:zacji, 
nawet o charakterze ku''uraino oświato­
wym jest bezcelowe, gdyż z chwilą wshzy 
mania subwencji, w zg ię d n  e zarobków w 
les.e wszystko się rozpadnie, powziął 
rr.yśl pobudzenia wsi do samodz elnej 
pracy w dziedzinie najba-Jziej ich absor­
bującej w życiu codziennym, a mianow - 
cle do założenia spółdzielni. Po długich 
pertraktacjach, namowach perswazjach 
udało mu się zjednać 52 członków. Resz­
ta na razie odmówiła i na przekór popie­
ra, rujnując się, prywatny sklepik. A le tvch 
52 wystarczyło do założeiua i rozbudowa 
nia pięknej placówki. Dziś, po roku pracy, 
spółdzielnia posiada już własny budynek, 
Wartości 2.000 zł. w  którym mieści się 
sklep i świetlica oraz 345 zł nadwyżki,

po opłaceniu kosztów budowy domu i 
pen-ji sklepowej, nawiasem mówiąc, bar­
dzo miłej i zgrabnie obsługującej panien­
ki i  sąsiedniej wsi, której płacą miesięcz­
nie 33 zł. Resztę pracy, nie wyłączając 
dostawy towarów, członkowie wykony- 
wują sam Bezinteresownie Roczny obrót 
w sklep e osiągnął pokaźną cyfrę 10 623 
zł. P. Czachowski z zadowoleniem opo­
wiada o wzrastającym zainteresowaniu się 
wieśniaków ich spółdzielnią. Jest to jedy­
na dla j-.iego satysfakcja i nagroda za cichą 
i żmudną parcę w zapadłej wsi, często — 
jak to zaznaczył jeden z wieśniaków — 
do 2 w nocy. Mają wie'kie projekty na 
przyszłość i chętnie o tym debatują, zbie­
rając się w eczoia im  u nauczyciela i słu­
chając przy tym co 1 jak s:ę dzieje na 
szei-okim ś-wiecie

O to  piękny przykład pozytywne- pra­
cy na v si.

Powstaje tylko pytanie, dlaczego w ta­
kich wypadkach bierne są r.asze wie!k'e 
mająiki, będące sotą w oku wiejskiej bie­
doty? Dlaczego caty trud ieczenia wsi 7 
ciemnego komunizmu spada na 'oaiki nę­
dznie opłacanego nauczyciela, który czę­
sto zmuszony jest chodzić przez cały rok 
w jednym i tym samym ubraniu? Dlacze­
go? Czyż nie wstyd wam, panowie dzie­
dzice? Kaz-
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Sobota

Dziś Marii Kieofasowej 

Jutro Euzechltla Pr. M.

Wschód stonca — g. 4 m. 36 

Zachód słońca — g. 6 m. 05

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
Wilnie z dr. 61V. 1938r.
Ciśnienie 747.
Temperarura średnia 3 
Temperatura najwyższa -j- 6 
Temperatura najnizsz„ -(- 1 
Opad 4,6 
Wiatr zachodni 
Tend.: wzrost
Uwagi chmurno, przelotne opady.

MOWOGR0OZKA
—  Obrazki z  targu. Utarło się przekona 

nie, że ohłopi oszukiwani są przez kupiect- 

wo m iejsk ie n iczym  niew inne i głupie ba­

ranki, Taka opin ia wytwarza nie raz prece­

dens do różnych kłótni i awantur. Bezsprzecz 

nie, w  handlu zam iennym  albo nie objętym  

ustalonymi cenami, chłop często pada o fia ­

rą przebiegłego kupca - szachraja ale w  nor 

m alnym  hanaiu dzie je  się czasaun wręcz od 

wrotnie.
Na przyk ład  taki obrazek. Do w it śniaczki 

sp izeaa jące j ja ja  i masło podchodzi gospo- 
d jn i ze służącą. Zapytuje o cenę, płaci . ka 

żc przełoży ć zakupione artykuły do koszyka 
służącej, a sama odchodzi dla załatw .enia in 

nych spraw W ieśn iaczka odprowadza ją  

wzrokiem , popraw-ia sobie chustę i dopiero 
gdy gospodyni zniknęła w  tłumie, przełożyła 

jaja i masło, po czj m n iespodziewanie za 

żądała zapłaty.
—  Jakto? —  zdziw iła się służąca —  

W szak gospodyni już zapłaciła...

—  N ie  prawda.
<—  A leż tak Sama widziałam ..
—  A  może... N iech p rzy jd zie  i pośw iad­

czy, że zapłaciła, wówczas dop iero oddam 

koszyk z jajam i.
Naiwna służąca zostaw iła swój koszyk i 

poszła szukać gospodyni. Gdy wreszcie ją 
odnalazła i wzburzone w-rócily na m iejsce 
dokonanej „tran zakc ji“  —  w ieśniaczki już 

nie było...
D rugi obrazek. P rzed  kioskiem  z gaze­

tami i tytoniem  tłoczy  się k ilku wieśniaków . 

O bos przechodzi dwuch w iejskich junaków  

I jeden z nich pow iada do kolegi:

—  D aj 20 groszy na papierosy...
—  Masz —  wręcza kolega 20 groszową 

monetę.
Junak mrugnął nań porozunrsw  awez 

wzrokiem , przeciska się do kiosku i rzu c i 

ją t  monetę żąda pap ierosów  za 10 groszy.
Sprzedawczyni daje mu papierosy i 10 

groszy reszty.
—  Co, dziesięć g roszy9 —  oburza się 

junak. —  Dałem przecież owa złote.
—  Dwa złote? —  n iedow ierza jąco pow  

tarza sprzedawczyni, bo w  dużym  tłoku za 

pomniała już co i komu dała. Naraz wzrok  
jej pada na te 20 groszy, k tóre nie wrzuc-la 

jeszcze do kasy. —  Skąd dwa złote? Daliście 

Drzecież ty lko 20 groszy.
—  Aha —  uśmiecha się j  inak i odchodzi.
T rzeci obrazek. W  tymże kiosku c h ło j

„w  kw iecie  wieku** żąda machorki. Pan ien ­

ka daje mu m achorkę i prosi o zapła ę. 
Chłop chowa paczkę do kieszeni, grzebie s ę 

tam chw ilę po czym  w y jm u je  drugą otw ar­
tą paczkę w identycznym opakowaniu, p rzy ­

gląda się 5 woła z oburzeniem :
—  A cóż to mi pani daje? T oć  siano, a 

r ie  tytoń. Zaraz tu policjanta sprowadzę.

RADIOODBIORNIKI
„TELEFUNKE N“

SIEC1CWE 1 BATERYJNE 
Spneaaż od T kuuttr.ia dc świąt
na specjaln e dooodnych warunkach 

w FIRM 1 E

RADIO-MGT0R"
W llr.o , W ie lka  10. M l. 24-01

I )

3JV — 10JV
bezpłatny wstęg do muzeów

Drugi Tydzień Propagandy Muzeów 

zorganizowany przez Zw, Propag. Tur/st. 

cieszy się nie mniejszym powróżeniem , 

niz w roku ub. Pierwszy laki tydzień pro­

pagandowy b/l próbą, k^óra najzupełniej 

dopisała. M otto propagandowe „W ilnia­

nie, poznajcie muzea wileńskie" było bar 

dzo trafne, gdyż wilnianie odpow ;edzieK 

na apel i frekwencja w ciągu Tygodnia 

zaledwie w większości wypadków była 

w.yksza, niż normalnie przez cały rok

O b e c n y  tyd z ień  p ro p a g a n d o w y  o d  3 

do 10 kw ietn ia  zn ów  ściąga tłum y, s-kła 

d a ją ce  * ię  p rze w a żn ie  z ludzi, k tórzy w 

innym w ypadku  na p ew n e  t e g o  m uzeum 

n ie zw ied z ilib y . W szystk ich  za in te resow a­

nych odsyłam  d o  a fis zó w  na m ieśc ie , d o ­

k ładn ie  p od a ją cy ch  adresy  i g o d z in y  o t- 

wfi-C:a m u zeów  W stęp y  dc. wszystkich 

b u ze ó w  są b e zp ła tn e .

I  zanim sprzedaw czyn i zdumiona taKą 

bezczelnością zdołała odpowiedzieć, chłop 

wycofa? się od okienKa, rozglądając się do­
koła, jakby na praw dę szukał policjanta, 

w iedząc być może, że sprzedawczyni nie po ­

rzuci kiosku bez dozoru  i nie -pobiegnie za 

nim. Uciekł w ięc z machorką i sianem w 
kieszeni... K.

GARANOWICKA
—  Kino w Ognisku Kniejowym. Oncgdaj 

iv Ognisku K o le jow ym  pod przewodnictwem  

piczesa Radeja odbyło się zebranie człon ­
ków K ole jow . Przysposobien ia W ojskow ego . 

Na zebraniu m. in uchwalono uruchomić 

nowe kino w Baranowiczach od dnia 1 maja 

rb do 1 sieipn  a rb. na okres próbny. W  
tym celu członkow ie poslanow-ili opodatko­

wać się po 10 zł m iesięcznie tytułem zw ro t­

nej pożyczki.

—  Amatorskie przedstawienia na zakup 

szybowca. W  dn. 3 bm. Koło  L O P P  K. P. W . 

w Baranow iczach urządziło am atorskie przed 

-law ien ie na którym  odegrano sztukę p. t. 
„Grunt to forsa**. Dochód w sumie 109 zł 
35 gr przeznaczono na zakup szybowca.

—  POŻAR W  MAJ. PO DLESIEJK l. Dnia 
5 bm. wybuchł pożar w  maj Podlcslejkl, 
gm. W  olna w stodole należącej do Sokoło- 
wlcza Augusta. Spaliła się stodoła, zboże i 
pasza, oraz narzędzia rolnicze, jak żniwiar­
ka, sieczkarnia itp- Straty wynoszą około 

37.600 złotych.
—  KRADZtEŻ W  K IN IE  „PA N “. W  dniu' 

5 hm. Kac Feliks, właściciel nuwobudujące- 
flo się kine „Pat?“ w Baranowiczach, zamel­
dował policji, żc skradziono mu komórkę 

fotoelektryczną do aparatu Linowego war­
tości 120 zł.

D O K T Ó R  

W ę ż y k  r t i j i z e i
pow rócił

u? . Staszyca 15, teł. 44 w Baranowiczach 
C łc ro b y : weneryczne .skórne i p łciowe

P rzy jm u je  od godz. 7 30 do 11 rano - 

godz. 2— 5 pp- i 7 do 9 wiecz.

WILFJSKA
—  P.zegląd buhai Powiat witejski roz­

począł już organizować gminne przeglą­
dy buhai.

W  Zo dziszkach  p rzeg ląd  taki odbył s :ę 
4 bm. i w W iszn iew ic  5 bm.

Stwierdzono, że w  gminie żodziskiej 
materiał rozołodow/ stoi na dość niskim 
Doziomie; na 94 buhai uznano łylko 31. 
W  Wiszniewie wybrakowano procent zna 
cznie mniejszy, uznano 46, wyeliminowa 

no 4.

Najkorzystniej 1 najtaniej kuouiemy 
w firmie chrześcijańskiej

.Bławat Poznański"
L i d a  — R y n e k

Ceny stałe Staranna obsmga

Środa Literacka

OSZMtAŃSKA
—  Plan prac agionoinicznych. W Osz- 

mianie odbyta się konferencja agronon.icz 
na przy udziale 9 agronomów i 4 specjali 
stów (łąkars-iwa, Iniarslwa i tkactwa, kó' 
gospodyń wiejskich i p-zysposcbienia ro! 
nii czegoś

P.ar prac agronomicznych na okrei b :e 
żący przewiduje zorganizówanie gospo- 
darsw przodowniczych, lustrację zorgani­
zowanych gospodarstw oraz udzielanie 
porad w zakresie zasiewów wiosennych i 
zakładania ogródków warzywnych i pas'e

—  Nowe placówki handlowe. W  Osz- 
rwanie i na terenie powiatu powstają co 
raz to nowe placówki handlowe Ostatnio 
w Oszmianie powstała fabryka wód g a zo ­
wych i rozlewnnia piwa, ponadfo powsra- 
lo w Oszmianie 5 sklepów spożywczych 
na Te ren i e  zaś pov iatu 4 hurtc wnie tyto­
niowe i 5 mleczarń okręgowych.

SŁONIMSKA
—  M iejscowe Koło Związku Inwali­

dów W ojennych ufundowało Oddziałowi 
Ligi Morskiej i Koionia,riej w Słonimie, 
sztandar, poświęcenie i wręczenie kfóie. 
go  odbędzie s'ię w dniu „Święta M o rza".

—  Pociąg popiparny do W ilna. L'ga 
Pop:erania Turystyki zorgemzuje poc.ąg 
popularny o charakterze pielgrzymkowym 
O djedz;e  o-n ze 5łonims do Włlna praw 
dopodobnie około 20 rria,a rb. Cera karty 
kontrolnej wyniesie w ob,a strony około 
10 złotych.

  14 bm. w sali Domu Ludowego w
Słonimie odbędzie się w :e!ki koncert reli , 
gijny. Na progiam złozą się: prelekcje, wy 
stępy nuejscowycn cho ów i orkiestry woj 
skowej. Dochód z tej imprezy przeznacza 
się na rzecz Komitetu Budowy Krzyża na 
wzaórzach Rożańsk!ch w żłonim e.

SZCŁUCZYŃS '.A
—  Komitet budowy szkoły orz/siąpił 

do budowy nowego budynku 7 klasowej 
szkoły powszechne , całkowMe wykończę 
nie którego zostało rozłożone na 3 lata, 
z tym, że co roku część budynku będzie 
oddawana szkole do użytku. Z wydatną 
pomocą materialną przy rozpoczęciu tfu- 
dowy przyszły samorządy, pow.atowy 
gminny, o rjz  księżna Drucka Lubecka, 
ofiarowując bezpłatnie p'ac pod szke ę 

oraz plac na boisko

Wgw p. plantacje wifcl ny
Spółdzielnia wikliniarsko-koszy .arska w 

W iiejce podjęła akcję zakładania nowycn 
piantacyj wikliny w powiecie. W  ty-h dn 
nadeszły z N ow ego Tomyśla 3 wagony 
sadzonki wiklinowej, tak zwanej amery­
kanki. Kosit sprowadzonych sadzonek wy 
nosi 5000 zł p ’us 1000 zł przewóz. Spół­
dzielnia nie posiadając j.-szcze dostatecz­
nych funduszów, wiklinę sprowadziła na 
kredyt i ubiega się obecnie w Banku Rol­
nym o pożyczkę.

Sorowadzone z N ow ego Tomyśla sa­

dzonki w ilości 2 i pół milionów, wystar­
czą na założenie 25 ha piantacyj, Oorócz 
tego teren powiatu wilejskiego dostarczył 
sadzonki na 15 ha. Razem więc powstaje 
w b. r. nowych 4C ha wikliny, co łącznie 
z posiadanymi już plantacjami da około  
70 ha.

Należy podkreślić, że zarówno Z ie ­

mianie, osadnicy, jak i drobni roir.icy 
chętnie przystępują do zakładania plan- 
tacyj wiklimiarskich. WR.

33 X 3 = 100
Środy M elch io ia  W ań kow icza  należą do 

n iezawodnych magnesów, przyciągających  
na Ostrobramską obok tzw  „stałych bywał 

ców “ rów n ież i „szerszą publiczność" P o ­

pularność W ań kow icza  śmiało możns naz­

wać nałogiem : na oaległość psioczyrm y nan 

i p rzysięgam y sobie, iż n igdy już nie damy 

f. siebie wyciągnąć ani źdz.ebełka nieopa 

Irznie szczerej in form acji —  ale gdy się u- 

każe, zapom inam y o groźnym  niebezpieczeń 
stwie „k om prom itac ji" i śpieszym y się t  
nim zetknąć; urok, cl co? —  po tutejszemu 

pow iedziawszy
Oczywiście, że urok; len człow iek  umie 

pozyskać sympatię nawet najbardzie j n ieu f­

nego najbardz e j rzeczow o i k rytyczn ie doń 

ustosunkowanego słuchacza czy rozm ów cy. 
Ma w zanadrzu setkę sposobów przełam ania 
najgrubszych lodów , nie raz na bardzo k ró t­
k i.  ale właśnie na tyle, by  osiągnąć sw ój 
cel: zw ierzen ia in form atora, lub oklaski pu­
bliczności. W ań kow icz wie, z którym  .dzie­

dzicem " zagrać w  preieransa, którem u opo­
w iedzieć facecję, k tóre j gospodyni pochwa­

lić kury, a k tóre j przysm aki, do kogo je ­

chać z litrem wódki, a do kogo  z „ id eo lo g i­

cznym nastaw ieniem 1.

D lalego też m ateriał zebrany przezeń w  

podróżach po Polsce B zilusirowany' na sa 

li Zw lązku słowem i setka fo to g ra f j, jest 
ciekawy, a nawet frapujący. D latego goście 

wileńscy- z przyjem nością s:ę dow iadyw ali 
u rzeczach, które przeważn ie dobrze zna ją  
i bez znurzenia słuchali przeszło dw ugodzin­

nej gawędy, p ^ y  potowa nej smacznie i su- 
nuennie.

Trudno jest streścić pćle mele p Mela. 

Była to „akadem ia wszelk iej scyjencji peł­
na* , m elanż rzeczy wzniosłych i p oz io ­

mych, dram atycznych i kom icznych. ‘P re le ­

gent óscylował z w irtuozer.a pom iędzy  nie 
ma1 patosem niemal skaugi a anegdotą; po­

tra fił wm ontow ać no opowreści i dygresję o 
szarganiu honoru jednostki w  prasie i f ig ­
larny kom entarz o fartuszkach na krzyżach 

jirzydrożnych. Syntezy nie dał; jedyn ie pod­

kreślił m ccn ie j k ilka uogóln ionych obser­

wacji: stw ierdził iudyfereaiiyzm  re lig ijn y  

współczesnego chłopa białoruskiego, jego  po 

mysłowość, n iezbyt w ie lk ie  sukcesy ducho­
wieństwa wszystkich wyznań w walce o 

rząd dusz" ua Ziemiach wschodnich.
M ocny akcent stanowił moment „n ieprze- 

w iew ności" naszego biednego terenu, ściś­

niętego k lam rą dwuch m urów : od zachodu 
lilews.kcgo, od wschodu sow ieckiego, zilu 
strowany sugestywną mapką p rzyłączyli 
się wszyscy do zbożnej nadziei prelegenta, 
lż niebawem m oże p rzyna jm n iej od zacho­
du mur teł! runie.

D ar obserwacji, tak silnie u W ań k ow i­

cza - pisarza rozw in ięty, dał rów n ież dos­

konałe w ynik i u W ańkow icza  - fo togra fa  

„S to " zdjęć, ilustrujących jak najdokładn iej 

tekst opow iadania, w  trzech porcjach po 
31 sztuki {ob liczen ie z dokładnością do 1 

proc.), in teresowało nie m niej n iż słowo.
Skoro tak długo jechaliśm y na superla­

tywach, nie wypaua nam zapom nieć i o pe­

wnym „a le " ; m am y do W ań kow icza  żal, że 
starał się na wstępie „w kup ić  s ię " w  łaski 1' 

teratury dosyć m glistym  w yw odem  stylisty- 
C7no-historiozoficznym. próbując dla swego 
genre‘u znaleźć jakąś d efin ic ję  liicracką i 

stw ierdzając jakieś historyczne predyspozy­
cje Po laków  do twórczości re itoriażow ej.

P rzy  tej okazji zm ob ilizow ało  się i so­
w iecką „litera turę fak tu " i pam iętn ik i staro­
polskich szlagonów-, by w końcu określić re­

portaż jakim ś rów-naniem: reportaż - fakt 

+  stylizacja, co m oże jest trochę zb liżone 
d j w yp isyw anej na drzw iach, m iędzy inny­
mi ku czci patrona W ańkow icza, form ułki 
K +  M +  B, ale może budzić poważne za- 
stizeżen ia. Bo jeże li będziem y wańkowiez.o- 
wskiej „s ty liz a c ji"  używali zbyt sv obodnie 
— b iedny „ fa k t", zebrany z takim  nakładem 
energii (w idzie liśm y na zd jęc ;ach, jak  wę 
drowało auto p. M elch iora), to zachodzi o- 
bawH, by m elioris pars sjwawozdania z pe 

reg ryn a c jj im ć pana W ań kow icza  nie była 

tiaktowana jako  skom ponowana .literacko" 
pars M elchiora. A ftk  chyba n.e jest.

M. M. M.
ggjJ.W — I I !!■.■■
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T ra f a fia  m - tor: :e
Z a g ^ d l t o u / e  s o m a b ó j  stu o tragarza  I r o l .  n a  oczach narze­

czonej, List denata o zam ierzonej zbrodni
Koło godziny 3 w nocy do pokoiu dy 

żurnego II komisariatu P. P. wpadła mło­
da dziewczyna. Była bl'ska omdlenia 
O parłszy się ciężko o poręcz ogrodzenia, 
pow iedziała:

—  Mało się nieszczęście. M ój narze­
czony Stanisław M archel zastrzelił się. 
Leży na torze obok bob'ujskiego prze­
jazdu kolejowego.

PRZEJAZD  S A M O B Ó JC Ó W .
Ha wskazane miejsce niezwłocznie u- 

dało się dwóch posterunkowych. Istotnie 
obok bobrujskiego przejazdu kolejowego  
zwanego „przejazdem  samobójców", na 
nasypie kolejowym le ia ł 21-letni Sfams- 
ław M archel z raną postrzałową skroni 
Obok na wilgotnej ziemi le ia ł rewolwer 
systemu B.owning. Opodal w światełku 
policyjnej latarki elektrycznej błysnęra 
stal porzuconego no ia  szewckiego.

Na miejsce wypadku wezwano pogo­
towie. lek arz  ograniczył swe czynności 
do stwierdzenia zgonu. Kula przebiła opo  
nę mózgową, powodując natychmiastową 
Śmierć.

ZA B Ó JSTW O  C Z Y  SA M O B Ó JSTW O ! 
W kió ice  przybyli zaalarmowani przed

slawiciele w ładz sądowo-siedczych, któ­
rzy wszczęli dochodzenie. Stwierdzono, 
i e  zastrzolony Stanisław Marchel był tra­
garzem kolejowym i miał narzeczoną C e  
nowefę Cajdulównę, któr. powiadomiła 
policję o wypadku.

Pewne okoliczności nasunęły na razie 
przypuszczenie, ie  M archel nie popełnił 
samobójstwa, lecz został zamordowany 
Przypuszczenie to jednak wkrótce zostało 
obalone Przyczynił się do tego w pierw­
szym rzędzie znaleziony przy senacie list, 
który naświetlił w osobliwy sposóo dzieje  
Iragedil.

C H C IA Ł  ZA STR ZELIĆ  N A R ZECZO N Ą .
W  liście Marchel pisze, ie  zniechęco­

ny do iyc la  z powodu przejść moralnych 
I c ię ik ich  warunków materialnych, posta­
nowił odebrać sobie iyc>e. Pom ew ai jed ­
nak bardzo kocha swoją narzeczoną i jest 
o nią zazdrosny, postanowił skłonić ją do 
popełnienia podwójnego samobójstwa a 
w razie Jej sprzeciwu —  zamordować ją.

Marchel umówił wieczorem spotkanie 
Z narzeczoną. Przyszedł na randkę uzbro­
jony w reworwer i nói z postanowieniem  
zamordowania narzeczonej I odebrania 
sobie życia.

N IESA M O W ITA  PR ZECH A D ZKA .

Gajdulówna opowiedziała, i e  Marchel 
zachowywał się dziwnie .Opow iadał hi­
storie o samobójstwach, czynił aluzje do 
swych p rze iyć  politycznych, wypytywał, 
czy nie zgodziłaby się w iaz z nim popeł­
nić samobójstwa. K le  brała tego poważ- 
nle.

Desperat stoczył widać walkę z su­
mieniem I sumienie zw ycięiyło . Koło go­
dziny 3 w riocy poprosił Gajdulównę, by 
oddaliła się o kilka k.oków. Nie przeczu 
wając nic złego odeszła. Po chwili roz­
legł się suchy trzask strzału.

D ALSZE D O CH O D ZEN IE.
*

Gajdulównę, którą na razie zatrzyma­
no, po wyjaśnieniach zwolniono Dalsze 
dochodzenie trwa

W iadomość o tragedii wywołała w ca­
łej okolicy ogrumne wrażenie. Tłumy ga­
piów gromadziły się w pobliżu miejsca 
tragedii.

W ieczorem  zwłoki samobójcy przewie­
ziono do kostnicy przy szpitalu św. Jaku 
ba. (c)

W pierwszym dniu ciągnienia 3-ej klasy u nas padło:

na Nr. 
74001

na Nr. 
15674110.000 zł. 149936 10,DOG zł.

K O L E K T U R A

A. WOLAŃSKA
W a rsza w a  —  W ilno —  K ra k ó w

GILZY PATENTOWANE najwyższej jakości

z dw iem a I trzem a w atKam i (nie nasycane szkodliwymi kwasami chemiczny­
mi) uszlachetniają dym każdego tytoniu, absorbują produkty szkodliwe, chronią 
płuca, zęby i cerę,a są tańsze o 50% od wszystKlch gilz konkurentów naszych. 

Firma chrześcijaństwa zatrudniające r.a wszyst­
kich swoich placówkach wyłącznie chrześcijan
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i i II ciągnienie
G i ó w n e  w y g r a n e

Stała dzieinia wybrana 5.000 
zi. padła na nr. 35977

15 000 zł. 84998
10.000 zł.: 17274 93497 114265 

144930 149936
5.000 zł. 3179 7611 51629 65027 

102315
2.000 zł.: 14319 32796 39182 

62593 78117 85480 145495
1.000 zł.: 20074 21461 23442

49963 69352 79282 83680 138538 
158563

500 zł.: 79 560-8 20543 27773 
48824 54740 62125 62478 84870
93733 100924 123930 129066
134873 139562 153225 156647

25u zł.: 319 1349 2587 4u82
7527 11054 13630 13804 15046
16772 19718 24791 25794 26789
29'l32 30425 33160 33o39 36068
38583 39460 609 858 43852 922
'47576 48692 944 51024 54480
66531 57019 655 38764 60633
'65814 66163 570 67556 69652
75]93 82466 85556 93278 539
94356 954 98727 99742 101661
205417 108919 109245 110756

, 111349 113123 111461 116156
303 710 118834 .896 1*9883
123188 124915 129695 1„0616
13231 133443 986 136069 137195 
140303 141401 143347 1452053
15u2s 925 151986 152147 153266 
154138 157665 158399 159683

Wygrane po 125 zł
246 630 56 946 1490 754 2254 

700 970 8023 888 87 525 56 928 
40 10 625 5u 928 ;06d 453 716 6 408 

7004 31 88 173 96 221 330 475 
9083 5i0 0̂8 887 77 10270 649

14 10 977 11058 835 38 675 54 
1310. 97^ 14063 224 655 849 926 
15J66 130 545 6.3 60 878 17003 
850 18256 3 l >219 245 350 689
719 36 808 ‘32 2019P 296 880 720 
bo 4j 21309 28 865 32108 572 666 
23522 677 778 24020 77 242 675 
730 >5 >48 354 90 446 664 26022 
86 351 410 834 901 51 37298 354 
405 655 719 842 75 945 28079 288 
v75 845 20252 418 597784 SOilO 78 
94 664 811 67 3100-1 240 434 631 
40 47 83f 942 69 32496 735_817^

13190 271 497 34707 839 36772
B6398 a 12 13 27 33 37449 72 831
153 3”  449 848 905 V  026 79" 4 1412 
1235, 47127 383 927 44919 63 4j391 
Iff” ; 736 886 964 4701S, 125 ft
18481 733 81 803 41 998 49223 61 
39* 840 i n r 50e08 61030 440 548
62212 43 53028 86 299 336 555 nJ9 
,714 903 ?6 i i i  54016 111 55230 85
891 440 «6 784 57100 300 10 536x* 
6909" 421 Ł.76 977 60053 54 152 368 
«32 8"  945 61694 806 62129 335 637 
814 936 63117 868 85 9̂  4

65176 403 523 66166 559 654 963 
67972 579 855 68114 230 797 921 99 
693P1 849 903 37 70461 18 517 ^4 68 
738 813 71841 72049 73301 414 845
948 74387 447 946 75232 795 888
I7G009 245 353 661 736 862 81 952
77462 784 959 32 78174 52t 67, 851 
79062 125 77 283 88 668 865 30116 
L0”  B’ 0*2 137 92 380 433 649 91", 99 
8243 1 69 700 837 63257 537 647 84207 
428 656 n52 982 85477 86103 92 207 
18 564 768 87045 633" 740 88045 378 
3C1 89516 9888 90156 777 91742 92001 
278 325 52 758 946 93142 94690
95128 238 740 894 96070 244 452 573 
780 87

97028 185 765 98076 365 445 51 
530 865 955 99059 61 128 58 423 891 
100152 461 605 794 895 995 101065 
"2 112 252 348 410 73 724 66 919 86 
102034 1-7 201 600 U l  84 103013 33 
58 313 507 11 781 88l 930 101039 75

124 906 05072 487 575 7)7 5 817
912 14< 03 350 98 458 690 108127 836
973 1i,d004 121 347 67 462 555 790
873 957 110“ ,4 319 473 H1082 283
563 82 93 112049 844 ,13465 637 -'8 ' 
897 1 4301 552 679 843 84 (23 115167 
89 525 42 6G4 790 964 110171 93
363 424 610 711 894 965 78 117299 
37 823 18264 341 j69 772 842 947
119335 140 600 913

170058 699 121409 15 537 799 826 
61 903 122648 945 123328 30 537 687 
823 967 7, %  124470 882 921 86 
125172 478 641 126252 837 127029 
%  l 320 414 58 072 6l5 70! 903 48 
128151 129435 631 8t4 909 13002J
137 201 88 i 70 484 ',77 085 131,201 
414 t l  1)2082 157 296 425 525 667 
726 73 376 9,9 98 133122 97 2-J
32J 40? 939 75 134004 1 259 Sfi 503 
638 7i Pil 96 13523 1 79 359 473 79"
”6341 23 773 853 933 1372*8 42j

772 922 138135 60 539 767 lo9267 
445 97 598 647 773 85 825 99’

140061 71 151 399 460 818
141219 558 112147 262 4d4 685
143510 917 144300 522 77 145152 
409 526 649 726 40 146701 147084 
156 359 521 46 926 148218 336
575 98 833 900 149135 200 998 
150220 28 604 46 905 48 151010

152117 50 666 868 153893
154085 328 420 656 715 740 78 
961 72 155405 562 156026 212
770 873 157649 158001 53 162 97 
546 914 159045 50 389 943

Wygrane po 62,50 zł.
135 265 11 308 590 620 31 702 

293 159 417 5 )8 608 729 44 c29 
986 2u26 '04 40 350 439 53r, 685 
3244 578 997 4u72 23o 63 455 752 
5018 29v» Sty 79« 802 y3o 6172 238 
454 614 786 7681 t7t zzo 322 4 l 
43 75 500 49 7 81 806 8226 341 588 
6 17 63 806 9078 1 23 289 7r O 84 837 
907 10(511 i 131 215 81 92 667 7od 
853 1J10 358 50? 7.15 121°5 271 
477 78 508 62 625 13566 79 703 
95”  59 1 4U&ł 139 421 695 „16 795 
829 39 73 15043 677 780 904 36 77 
166l1 63 '7 1414 519 727 44 60 
700S8 276 434 87 P29 18189 33) 
187 756 810 940 16 1.P04: 99 364 
714 54 900 200„1 42 714 510 788 

.878 981 21004 98 3 38 710 350 488 
533 22091 163 58 75 256 ,8 360 
47 622 t 4 968 251053 193 502 24288 
383 88 417 650 85 25132 54 26096
97 202 408 82 528 ł5  810 704 4') 
806 ES 8708-1 429 599 699 833 
28000 129 )3 *60 25 81 758 899 
939 29125 395 452 511 69 4 784 9? 
80193 2P? 299 354 61 56? 63 5762 
3138 5u3 3?5i3 768 825-

"3217 14078 -767 42 / 48 677 362
98 m  35244 492 510 807 36153 "45 
81 721 821 77 90fl 89 36153 37162 
73o 57 76 839 33092 425 703 79 859 
d?n 39406 374 861 085 93 40n,3 351 
456 4 1071 '55 612 937 4.448 681 890 
941 ” 8 45 ,08 13 P8 4409. 330 14 92 
417 5J 546 680 708 63 999 45328 4-16 
500 767 77 40125 3lc 033 86? l”003 
J53 473 790 93 870 89 953 48108 67 
216 308 67 695 805 49182 260 J4>
587 829 41 922 65 50625 762 51 u>3 
69 245 75 488 512 34 785 8x6 68 “20 
72270 710 532X7 362 492 606 617 731 
853 54141 563 869 «78 55013 385 475 
582 .104 713 B86 911 56041 357 69
T, 418 799 57181 90 .76 325 790 830 
78023 120 38 298 304 497 741 R?4
59135 257 684 73 981 60009 76 139 
213 97 066 551 715 870 79 905 18
75 83 61189 753 832 999 62031 193 
2.31 37 684 909 63197 266 81 30” 55 
420 512 842 961 64P12 57 380 96 533 
336

65081 633 962 78 66320 522 93 619 
6)9 42 90 987 67146 7? 390 454 821 
68005 16 19 536 87 681 801 48 51 961 
80 69033 50 167 456 978 70020 31 
103 35« 400 97 652 766 945 71332 
417 927 72019 226 39 88 379 533 646 
358 73231 465 547 74758 615 75068 
343 401 514 765 801 978 71029 102 
407 71 587 601 876 77029 53 ,17 80
576 886 942 78407 782 «9 891 962 
72 79095 130 88 276 364 :jR6 682 
899 971 80052 230 81007 26 51 130,

494 762 81 939 82027 31 220 473 803 
6 901 83560 733 842 915 94 98 84184 
217 59 480 94 858 943 85039 220 33 
65 307 19 404 782 93 810 73 86086 
215 309 404 522 967 7 l 87129 97 
368 507 869 929 88077 354 444 8ti 
654 714 89 827 08 89027 701 871 90 
914 70 9ul78 94 238 408 558 9u*
91035 333 476 92355 97 447 805 93478 
81 562 o02 3a 95 736 942 94050 76 
155 562 95131 602 96073 213 56 653 
778

t/708o 8 79 185 566 931 98193 286 
611 846 968 71 »9589 613 732 951 
100036 150 253 300 452 5o4 689 9997
101029 217 79 926 102022 2i6 396
602 42 103145 235 65 623 85 846
1 u4083 273 415 5T8 711 °13 100493 
106042 78 512 709 1070 /3 108245 72 
076 678 783 109133 70 7 30 10372
7hY 113253 677 698 H402O 137 ?3l 
40 341 5»4 857 935 115405 633 932 
1 )63uu 4ab 681 968 117039 96 262 
743 880 928 78 118070 709 40 U95l 0 
746 823

120096 146 5/3 761 121073 484 o62 
033 122063 128089 2u7 272 00I
1244.7 50c 10 722 9io 125042 230
511 "5 1260«9 3o2 686 894 9U8 17542 
627 847 "66 128ol8 825 967 129393 
110262 877 131133 60 336 633 883 
13212] 60 294 390 414 8 689 798 832 
9n2 1338*9 457 71 74 134622 887 945 
131158 254 525 36o5i 177 12 203
*37723 138863 8 95u 139130 261 17 
739 808 976

140371 618 141006 62 497 670 
791 860 921 142026 225 46 6 501 
73 143101 465 92 706 15 817
144041 536 849 967 145068 31 806 
48 948 62 73 146196 604 696 860 
84 919 147134 690 994 148684 837 
149112 42 455 505 64 897 150116 
213 310 28 480 91 552 601 55 98 
151140 383 476 514 56 724

152194 226 36 313 632 153154 
229 401 593 695 812 154261 800 
654 806 37 155016 156112 259
157232 79 336 550 158116 520 872 
902 159259 348 56 406 567 79 626 
888

III ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 
zł.: padła r,a nr. 107763

75.000 zł.: 1620
50.000 zł.: 74001
15.000 zł.: 87059
lO.uOO zł.: 150741 59189 14039 

108336
5-000 zł,: 41740 89148 91444

116776 124631 131824 158156
2.000 zł.: 14781 104178 90688 

65508 02906 145936 149516
1.000 zł.: 580] 16182 19255

54788 59220 74000 79409 83046 
106194 111875 125509 1275U0
134490 159139

500 z ł.: 10310 13710 16468
17450 17783 2093 38542 54640
55757 62720 97902 97998 112834 
114456 148295 153883 156899
159802

250 zł.: 1349 2444 10390 10446 
12102 16336 18382 18743 19083
19614 22161 24847 22025 22035 
28794 30224 34583 34547 37325
39860 40955 44681 44710 45174 
47420 53938 55087 56118 63445
63985 65438 65848 66223 67188
71313 72298 72871 74999 79855
80532 85991 89602 91831 93690
92572 94145 94228 94676 98750
103329 104488 108473 100027
110788 112505 114064 122897
123868 126-576 128967 132194
133355 135263 135551 138858
141089 146605 149338 150177
150939 153813 154004 156709
155379 1581,52 158203

Wygrane po 125 zł,
603 749 1187 227 764 2109 572 80 

3239 372 954 4699 5734 7843 98? T885 
9989 11998 14128 928 J5488 883

1693) 17063 13479 19085 604 5120438 
626 21258 487 527 981 22337 448 758 
23349 699 24556 795 827 252l7 939 
26390 739 28345 615 29107 856 30288 
324 823 31807 32441 33524 706 34170 
308 3t>067 2i2 391 688 985 37761
33608 39369 4(52 40492 605 831 25 60 
41493 764 849 42660 4,3241 372 759 
44521 42 856 41257 907 48691 723 
49474 S46 70 61007 210 *714 933 62322 
534 507 47 53322 422 54824 55362 
57” 17 890 935 58260 614 69310 46 
50643 61162 891 62423 557 923 63205 
65858 06335 63 67049 309 590 724 
813 68538 64 848 69371 493 512 47 
70338 48 597 71335 ” 2545 820 ” 3593 
667 79 ” 4340 75982 78101 972 79702 
343 69 81452 578 82891 83316 845”7 
86)30 37208 533 88272 89700 90026 
71021 340 4*6 92108 882 920 93231 
94800 95191 9817 831 99840 102248 
103070 104268 10512-j. 93 402 48 90 
573 378 107039 516 108281 1 )9286 450 
110315 111689 113714 115052 137 595 
117154 118016 120007 99 471 687
121636 774 123253 991 124256 125511 
813 42 126629 127260 422 128062 296 
722 130329 475 131921 48 132672
133263 805 747 62 96 134919 136377 
137621 62 139212 775

142126 143010 80 144339 540 115240 
410 146199 279 746 147743 118061 
399 149057 650 796 150936 151027 36

152178 672 790 153425 1E4073 873 
155453 529 33 773 156005 450 157x67 
158150 428 159020 24

Wygrane po 62,50 zł.
109 834 1339 620 721 885 2704 29 

93z 3214 389 788 4003 608 6729 848 
6109 7171 663 76 753 83? 8431 9855 
79 10303 492 6/5 639 12i21 960 13623 
14982 15874 924 38 16499 762 17099 
785 18768 «6  19122 259 709 202” 8 
964 210-13 97 22299 319 27 66 9/8 
24019 ” 82 25283 365 26320 70 656 
27008 821 28550 810 29292 535 788 
30008 122 2629 463 31819 32056 144 
507 33172 216 849 80 3412o 35304 
b 811 3003 IIP  37097 765 89 88139
39117 54 323 685 765 869 40285 653 
821 41303 70P 62 42965 43131 749 
916 34940 507 762 45071 580 325 82 
40048 865 75 4796? 48577 952 49245 
60142 t>58 799 51194 382 748 931 
57 53239 700 74 888 63210 55119 507 
5bl39 402 5/2 689 986 57667 796 
58566 50287 301 445 881 60004 586 
61030 713 974 62093 201 443 542 
62081 298 38 5706 64bl8 697 65U92 
185 520 843 56148 205 3)2 67010 14 
650 68607 769 69470 574 773 70016 
37 245 71091 917 72060 521 843 949 
73624 95 74S 72 74240 75436 6u2 62 
76212 61 520 758 867 900 7774” 78291 
913 476 537 98 79202 85 43? 711 51 
80314 647 573 958 81035 334 72049 
8'* 644 827 83850 948 85279 485 345 
86396 401 732 933 87 87270 372 88142 
230 614 843 89451 64 90082 91143 
255 92914 93693 733 94587 712 95667 
758 889 997 96106 276 78' 929 42 50 
97UOO 146 51 200 932 99660 10U017 
245 649 101420 519 951 102010 403 
827 996 103285 470 752 867 104040 
5928 105351 577 106280 363 75 90 
699 107357 504 108460 Io90b8 270 93 
706 79 lx>>353 486 11112* 262 «0 332 
1124006 437 554 955 80 113152 86 
455 502 675 114107 40 52 423 75 
605 1 8 717 115068 116 97 604 867 
116311 20 536 I 30 117395 468 895 
118032 339 6.0 32 119053 273 848 
120199 231 844 121006 39 193 334 
471 57(1 912 122285 694 123064 312 
4 , 79 946 124585 985 125519 126047 
57 127609 128223 3“ 6 652 79* 959 
129123 627 980 87 130389 131206 17 
84 70J. 132811 133343 134818 909 
135202 429 558 619 136190 381 W 
632 13705?- 390 460 646 138480 83E 
139029 507 820

*40199 640 934 141197 676 142074 
125 234 848 913 143228 383 144403 
145223 901 146278 307 45 92 582 i 2?
117480 944 73 14844* 787 893 14905- 
132 261 382 97 150013 145 588 151674 
837 82

152336 69 443 534 975 153212 °51 
79 154178 301 100 155070 127 780
156026 170 .1-57194 98 369 869 158545 
159498 786 892

IV ciągnienie 
Wygrane po 125 zł.

4107 5057 270 329 84? 6968 7556 
963 w.5.32 9700 95 ) 1.350 763 12L2-3,

446 510 13194 452 14293 58? 15357 
410 565 74i 16613 * 7224 903 18065 
J?Q46 139 20147 2l807 22168 363
80 j  34 23619 5l 24626 25025 27163 
689 720 811 ?S299 '29136 ~8”  rO 
0CO6S 70 31077 180 94 363 32014
94185 35246 36932 37694 784 38008 
312 465 570 721 39414 40079 679
41073 517 42273 43771 44177 45174 
4/2 876 461*75 479 47440 43250 530 
62 49035 252

506*4 879 51808 990 52368 689 
53084 119 780 55679 917 56419 604 
58020 232 948 59385 538 537 60572 
61624 8*3 923 62151 381 624 63007 
17„ 712 985 64362 619 0574 9 66467 
547 850 001 68029 09440 7038', 706
83 ” 2600 73564 871 926 74038 124
37 126 75984 77*-75 77796 78?03 54 » 
7950? 683 814 8o853 934 51 8i542
701 P32 83599 8*879 86111 87118
610 b76 88421 35 89351 90o73 91719 
851 92 329 698 879 93337 54 552
*4773 95308 640 928 96332 183 989 
96332 98725 99033 lu0288 1018-34
102100 268 85 &88 904 103*07 101892 
923 91 105455 791 862 106475
108115 399 431 883 1H041 1126011
11)357 428 526 617 11J271 t>24
115273 116103 775 800 117315 691
118128 119638 120175 632 974 38
90 121313 122227 318 779 124178
1253.71 126458 *06 127338 702 84*
958 128779 130235 131477 l323o3
135213 29 137137 472 138240 389
964

140322 141183 142001 210 564
143213 744 14431", 776 146505 147402 
C ii 775 149087 732 J5OO85 151070
154387 105844 157o33 217 395 98
158682 159478

Wygrane po 62,50 zł,
403 36 561 960 1373 2219 406 721 

3125 229 429 727 825 71 414C 5386 
638 732 0248 7377 807 9l0 3328 ”24 
64 898 961 00039 24 10467 5?) 826 
1154.1 12733 813 13574 454 548 732 
OH 87 14492 586 b30 736 825 89
15519 80 16478 513 17674 18346 530 
1>55 Oo3 731 »10 20288 353 908
2u46 4/2 23100 8 230 455 ” 18 931 
25486 892 26315 923 2G536 667 755 
29127 56 894 960 3u3?4 31216 553
931 32473 óftl 3.1348 34047 227 463 
515 789 35ua9 693 779 867 36801
37308 ,3 455 9o 540 38038 221 768 
3912» 285 334 40440 62 550 736 41585 
042 43239 697 44520 802 913 457.)C 
16798 48726 49530 818 5C„83 518

776 51384 700 8? 5239.5 542)5 3l3
129 816 816 1 55569 0l8 5 W 2  782
57210 537 894 69 58095 361 760 *77 
59933 58

60)64 457 73 675 61051 487 790 
6 716 61 j ó 8 64113 30 .72o 66081 *0 
6i Ilu 73 67360 910 24 68483 897
6906? 377 70285 303 71632 o* 713 
8- 72493 669 839 74601 75223 j07
875 7! ,6311 610 4i 48 733 62 77C43 
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Wypadł z pędzącego 
pociągu

Wczoraj wieczorem dos 

farczono do szpitala św. Ja­

kuba 26-ietnicgo numerowego 

pocągu Władysława Żygasa 

z szeregiem ciężkich pokale- 

czeń głow y i cotegn ciała Jak 

się okazało, 2ygas wypadł 

przy nieustalonych okol.czno- 

śoiacb z pędzącego pociągu.

Zamach samobójczy
W  mieszicaniu przy ul. By 

liny 6 zatruta się esencją oc­
tową 27-letn,a Helena Uiiano 
wa.

Pogotow ie przywiozło ją 
do szpitale św JaKuba

\

Zatrucie kiełoasą
VY mieść,9 zanotowano o* 

tatnio kiłke wypadków zatru- 
cia kiełbasą M iędzy innymi 
uległ poważnemu zatruciu wę 
cfinami Antoni Szymorek (Się 
wlańska 5),

Nielegalny bez­
robotny

Prokuratura wszczęta docho 
dzenie przeciwko niejakiemu 
St Wierszule, zam, przy ul. 
KarlsDaazkiej 28 który pobie­
rał zas;łki z Funduszu Pracy, 
korzystając bezprawnie z do­
wodu re,estra<*yjnego o bez­
robociu swego orali

Walka z włóczę­
gostwem •

Policja wileńska od dłuż 
szego czasu prowadzi walkę 
z wlóczęgostv.em, które przy 
b era na rozmiarach szczegół 
nie na wiosnę i latem

Onegdaj policja ereszłowa 
ła znanego zaw oaow ego włó 
częgę E Fela z Dobrolina, po 
szukiwa^ego przez 14 sądów 
polskich za w łóczęgostwo Ml 
mo to, po 24 godzinnym are 
szcie, Fela zwolniono

Zwolnienie nastąpiło z te­
go  powodL, ze w Wilnie ! Wt 
leńszczyźnie me ma ustawy re 
gulującej walkę z wtóc-egost 
werp. W  wojewodzwacn cen­
tralnych i poznańskim obowią 
żuje zarządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dr,*.a 14. X. 1927 r. 
(Dz Ustaw 92. poz 823) o 
zwalczaniu włóczęgostwa, w 
myśl ktorego w łóczęga może 
zasłać skazany na roboty 
przymusowe oc. 1 do 5 lat.

(c)-
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Dlaczego Zarząd Miejski 
otacza taKą tajemnicą ?

„Tuka już moda i fason —  no n ie?“  —  

śpiewał jak iś podrzędny aktor w  podrzęd 

kej rewii.
Dziwną, n iezrozum iałą ta jem nicą otacza 

* ę różne poczynania w  naszym mieście. Od 

dawna np. wałkuje się sprawę budow y Jo 

rnu turystycznego w W iln ie  i wreszcie —  

mówiąc stylem  urzędowym  „spraw a ta wcho 
dzi na orogi rea lizac ji". I cóż w ie o tej, tak 

n-esłychanie ważnej dla całego miasta inwe- 

*tycji, szeroka opinia publiczna. W  rezulta- 
C;e. gdy dom stanic, bęuą o nim  w iedz 'e li 

przybysze z K atow ic  czy Poznania, z W il­

nian zaś w najlepszym  wypadku Jorożka- 
rze i Zarząd M iejski.

? f-Ł ode jrzew ać  należy, że cnodzi w danym 

"v p a d k a  o miejsce, gdzie dom ma stanąć. 
Narząd M iejski uważa, że  Dom Turystyczny 
może stanąć tylko w najb liższej oko licy 
dworca. K iedyś w  art pt. „K to  ma rację, 
Jan czy A n d rze j? " w yszczególn iliśm y w szy­

stkie argum enty przem aw iające za ulokowa 

niem domu w śródmieściu. Zdaje się, że są 

to argum enty na tyle poważne, że pow inny 

przeważyć decyzję, a p rzyna jm n iej w yw o ­
łać polem ikę. A le  gdzie tam ! N a jlep ie j oto 

c*yć  wszystko mgłą ta jem nicy „taka już 

'koda i fason " naszego Magistratu. A  może 

n’Ł ty lko „m oda î  fa son " —  może chodzi o 
C|Iową tajem nicę, żeby odsunąć W iln ian  od 

Pływu na decyzję  w  tej w ażnej sprawie.
W zyw am y Zarząd M iejski do zdekoiupi 

rowania tajem nicy. A  może by nas poin for 
łkował Zw iązek  Propagandy Turystyk i?

Chcemy w iedzieć i mamy do tego prawo,

W . T

MEUROPEJSKI
w W I L N I E

Pieiw szorządny — Ceny przystępne 
| T e lt fo n v  w pokojach. W inda osobowa

Polacy chcą jechać na Litwę 
Litwin? ilo Polski

Jak nas informują, dc władz admini 
stacyjnych masowo napływają podan‘a ? 
prośbą o udzieleń.e zezwoleń,a r.a uda 
"ja  się do Litwy na święta wielkanocne 

1 Jd.yiedzenia swych krewnych i znajo­
mych.

odlug nadeszłych do Wilna informa 
CYJ- nie mniej masowo wpływaią również 
podania i do naczelników powiatów w 

■A'e  >J Łjsób pragnącycn przyjechać na 
święta Wielkanocne do Wilna Wileńsz- 
czyzny w tym samym zarrTarze.

W ładze lednak żadnych zezwoleń nie 
wydaja, ponieważ, |ak w ;adomo, dotych. 
czas jeszcze z Litwą poza dosunkami dyo 
lomat/cznymi nie zostały naw ieź--" --ą 
ne inne.
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j Teatr m NA POHULANCE \ 
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2 Dziś o godz. 8.15 wiecz. E

l „WILKI w NOCY'1
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Przed narodowym łotewskim 
ś w i a t e m  n i e c n i

'AStp̂ ATIONĄŁj 
Ł # f T I S C H S '

® n \ |

W S m m

^•akat propagandowy IX Narodowego 
Swiętd pje śni Łotewskiej, które odbędzie 
s'9 w Rydze 18 i 19 Vl br pod protekto­
r e m  Prezydenta Łotwy dr Karola Ulma- 
"isa. W  roku bieżącym Swięlo Pieśni Ło- 
,e wskiej zbiegnie się z uroczystościami 
20-iecia N iepodległości Republiki Łotew  
: c ej. W  Święcie P;eśni w Rydze, mającym 
'w° je  wieloletnie najlepsze tradycje 
t-imie udział okol? 400 chórów i 18.000 

^Piewaków łotewskich. Będzie ono wiel- 
>rT1 festiwalem pieśni ludowej łotewskiej, 

Wzbudzi niewątpliwie, jak corocznie, 
■Uszne zainteresowanie miłośników pieś­

ni i muzvki z całej Europy.

Konkurs „pamiątek z Wilna“
Zw iązek  Propagandy Tu rystycznej i P o l­

skie T -w o  K rajoznaw cze organizu ją drugi z 

k o k i Konkurs Pam iątek  Regionalnych. Kon 

kurs taki ma na celu wyszukanie ludzi, k tó­
rzy prouukują pam iątki z  W ilna, wskazanie 

j&k taka pam iątka ma wyglądać, żeby nie 
raziła smaku artystycznego kupujących i, 
żehy była pam iątką naprawdę z naszych 

ziem.
Jakże często, niestety zdarza się że w idzim y 

na wystawach sklepów  w ileńskich jakieś 

dziw olągi w postaci w yroLów  zakopiańskie!., 

zaopatrzone w  napis „pam iątka z W iln a ". 
To. nas W iln  an. pow inno boleć Czyż my 

n:e m ożem y sami zrob ić czegoś nawet ład­

n iejszego a w każdym  razie czegoś co będż''e 

..nasze", „-w ileńskie". D ziw ić  się należy tym, 
nie raz bardzo pow ażnym  kupcom którzy 

mają odwagę proponow ać podobne curiosa 
p rzyjezdnym . Obok tandetnej zakopiańsz- 

czyzny za lew a jące j całą Polsuę, w idzi się 

często w  W iln ,e  garczki glin iane p om .lo  

wane pstro olejną farbą  —  to ma być „p a ­

m iątka z W iln a ", tak przynajm n ej tw ierdzi 

sprzedawca i dodaje, że to jest sztuka lu ­
dowa.

Konkurs zeszłoroczny w ydobył z ukrycia 

dużo nowych pom ysłów  zastosowania w y­
robów  ludowych do produkcji pam.ąlck. 

Szeroko po Polsce i za granicą rozeszły się 

naprawdę w ileńskie w yroby z czeczotki, g li­

ny i najp iękn iejsze z w ileńskich pamiątek 

—  palm y. W iln ian ie  ocenili ju ż dochodowość 

produkowania takich drob iazgów  Dziś aj
już k io  m oże tylko chwyta się za nową ga­
łąź przemysłu. Coraz w ięcej ukazuje się tvrh 
prredm iolów , n '?zaw sze jednak na p o r  o- 

m i( Troska o ten poziom  właśnie nakazuje 

organ izow ać konkursy coroczn ie Obecny

konkurs n iew ątp liw ie zgrom adzi znów  sporo 

eksponatów i p ozw o li w ybrać jeszcze k ilka 

c ckawych prac. P on iże j zam ieszczam y re­

gulamin tego konkursu do w iadom ości os">b 
zainteresowanych

1) O rgan iza lorzy: Zw iązek  Propagandy

Turystycznej Ziem i W ileń sk ie j i Polsk ie T o ­

w arzystwo K rajoznawcze.
i Cel: Konkurs pam iątek regionalnych

ma r.a celu ożyw ien ie i podniesienie wyrobu 

pam iątek z W ilna
3) Term in : Prace należy nadsyłać do

Zw iązku Propagandy Tu rystycznej (M ickie 
u icza 32) do dnbi 15 ma ja 103,S r.

4) R odza j eksponatów; Eksponaty mu­

szą m ieć przede wszystkim  charakter użyt 

k tw y  i artystyczny (pudełka, torebki, p o ­
pieln iczki, kukiełką serw etki itd ). Pożądane 

są rów nież drobiazg przystosowane do no­

szenia w klapie, zabawki o charakterze re­

gionalnym  (m iniatury drewnianych rzeczy 

codziennego użytku, naczynia drewniane, 

gl niane, koszyki itp.). Natom iast nie są po­
żądane m iniaturowe im itac je  w yrobów  lu­

dowych.
5) M ateriał: D rzew o, len, „e łn a , glina, 

słoma, w iórk i, skora k w ia ty  suszone, papier 
(np. albumy fo togra ficzn e itrp.).

6) Cena: Pam  ątki zostaną podzielone 
na trzy  Kategorie. Cena pam iątki I katego­
rii nie pow inna przekroczyć- 5 0 gr, w  II  —  
3 zt, w I I I  —  6 zt.

7) W arunki zgłaszania eksponatów: Do 
nadesłanych eksponatów musi być załączone 

godło, Tak ie  same godło w inno być na ko­

percie, w  k tóre j zg łasza jący się poda nazwę 
f  rm y i dokładny adres.

8| Kom isja Konkursowa: W  skład K o­
m isji Konkursow ej wejdą przedstaw iciele na 

stępujących organ izacy j: Izby  Przem ysłowo 

H andlowej, Izby  Rzem ieśln iczej, Kota Stu­

dentów W ydz. SztuK P ięknych, Polsk iego 
To  w. K ra joznaw czego, Rady W ił. Zrzeszeń 

Artystycznych, Rady W yd z Sztuk P iękny :E  

Zakładu E tnografii, Zarządu Miasta i Zw iąz­

ku Propagandy Turystycznej.

9) Nagrody: Nagrodzonym  i w yróżn io­

nym f.rm om  zostaną przyznane nagrody p:e 

niężne i dyp lom y wyróżn ien ia . Ustalono na­
si ępujące nagrody: 3 po 40 zł, 4 po 25 zł ! 4 

pc 10 zł. W  m iarę w p ływ ania dalszych kwot 

Kom isja Konkursowa zastrzega sobie prawo 
ustalenia nowych nagróa ew. zwiększenie 
wyznaczonych obecnie.-

10) Eksploatacja: O rgan izatorzy nii za­

strzegają sobie prawa eksploatacji nagro­
dzonych projektów .

11) W ystaw a pamiątc-k regionalnych: Po 
zakończeniu konkursu nagrodzone i w y róż­

nione eksponaty zostaną wystaw ione w k il­

ku punktach miasta na wystawach sklepo­

wych celem zareklam owania ich.

12) Sprawy n ieprzew idziane: W  wypad­

ku zaistnienia kw esiii n ieob jętej n niejszym  

regulam intm  ostateczna decyzja przysługuje 
i- om isji Konkursowej.

Okręgowe SpóMztelcze Stowarzyszeni I 
S^ożywidw „Jedność* w Lidzie

z odpow. udziałami.

PR O W A D ZI: 8 sklepów spożywczych, skiep m anufaktury i galanterii, gotowych 
ubrań, sklep skór i gotow ego obuwia, p iekarn ię mechaniczną i ciastkarnię. Sklepy 
spożywcze zaopatrzone są we wszystkie świąteczne towary 1 artykuły. 1) gotowe 
ubrania 1 płaszcze na sezon letni, m ateriały w łókienn icze ubraniowe bieliźniane, 
pościel w e ,  oraz galanteria. —  Sprzedaż w sklepie: Rynea 2, teł. 81; 2) wykwintne 
ohnwie damskie, męskie, szkolne, skóry i dc dalki szewskie. —  Sprzeda* ul. Su­
walska 52; 3) materiały budowlane, cement, wapno, papa dachowa, gw oździe  itp.

— Sprzedaż- lit. P iaski 19 

Ciuro Spółdzielni —  Lula, ul. Mack'cwlcza N r 14, tel, 143.

KRONIK,**
W . L c Ń S K  ‘

P R Z E W ID Y W A N Y  PRZE B IE G  POGODY 

w dniu 9 kwietnia 1938 r.:
Noc przew ażn ie pogodna, dniem zachmu­

rzen ia zm ienne z zan ikającym i opadami. 
Chmury typu klębiastego. W idzia lność  do­

bra. Po  nocnych przym rozkach, dniem tem ­

peratura od 5 do 10 st. C.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki:
Jundziłla (Mickiewicza 33), Mańkow. 

cza (Piłsudskiego 30); Chróścickieyo 
(Ostrobramska 25); Filemonowicza (W ie l­
ka 29); Pietkiewicza (Zarzecze 20).

Ponadfo sfaie dyżuruję apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa
10), Zajęczkowskiego (W ifoldowa 22).

H T  i  L

ST. GE0 RSES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

M IE J S K A .

—  Wydatki nrasta na pomoc biednym  
I bezrobotnym. W  cięgu ub. mies.ęca miej 
ska opieka społeczna przyszła z pomocę 
521 biednym i bezrobotnym, udzielając 
im zapomóg na łączną sumę 4,963 zł. 
Poza tyrr> 297 osobom udzielono zapo­
móg w formie k:tkudn'iowej pracy, wydał- 
kując na fen cel 2.432 złotych. W  porów­
naniu z miesiącem lurym wydatki opieki 
społecznej utrzymały się mn'e więcej na 
tym samym poziomie.

—  A jednak mięso wolowe podrożeje,, 
Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, właści­
ciele sklepów mięsnych uporczywie do­
magają się podniesienia cen mięsa w oło­
w ego o  20 groszy na kilogramie, mofy- 
wując żądania zwyżką cen żywca W ładze 
administracyjne początkowe żądania te 
odrzuciły Obecnie jednak na skutek ki! 
kakrotnych ponownych inteiwencyj właś­
cicieli sk ipów mięsnych opir.ii Komisji

Cennikowej Starostwo Grodzkie uznało 
fądacS  te za uzasadnione ' tej treści wnio 
sek skierowano do zatwierdzenia władz 
wojewódzkich.

W  związku z tym należy liczyć sie że 
,uż w początkach przyszłego tygodnia 
ceny rr- ąsa w ołow eao podniesione zosta 
ną o 20 groszy na kilogramie.

S P R A W Y  SZK O LN IE
—  8 bm. kurator okręgu wileńskiego  

szkolnego p. Marian Bror<:sław Godecki 
powróci! z wiizvtacji szkól : objął urzędo­
wanie.

R Z E M IE Ś L N IC Z A
—  Związek Rzemieślników Chrześcijan,

Zarząd Zw iązku Rzem ieśln ików  Chrześcijan

ukonstytuował się jak  następuje: prezes __

Stanisław W iśn iewski, w iceprezesi —  M chał 

Oszurko i W ładysław  P iotrow ski, s ek re 'ir z  

— W ładysław  Zubowicz, skarbn k —  O nuf­
ry M atkiew icz, gospodarz —  W ac ław  Moło- 

decki, b ib liotekarz —  Antoni K ró likow sk i, 

członkow ie —  P io tr  H erm anow icz, W ac ław  
Andrukowicz, Bolesław  Tarasew icz i F ,an  

ciszek Rartoszewicz.

Z E B R A N IA  I O D C ZY T Y .
—  W alki I Korpusu. Na pos edzeniu 

Sekcii Historii Najnowszej T-wa Przyisciół 
Na'.»k w Wilnie, która się odbed r:e  dziś 
w sobotę d n. 9 bm. o g. 19 w lokalu Bib- 
iołeki Im. Wróblewskich, zostanie wygło­
szony p-zez pik, Stan.sl. W ięckowskiego 
reteral pt, „W alki P.erwsiego Polskiego 
Korpusu". Wsfęp dla członków T-wa wol­
ny. Gośc,e są mile widz'anl.

—  Jeko osłarnie z cyk(u wykładów na 
kursie Inlormac. propagandowym LM K  
dla nauczycieli szkól powszechnych, śred 
nich i zawodowych, organ.zowanydi przez 
Okręg Wił. LM.K, odbędą się: w sali G ieł­
dy Zbożowo-Towarowej przy ul. Końskiej 
20 w sobo*ę cln. 9 bm. wyklaay

1) „Poi. zagadrienia kolonialne i emi­
gracyjne" —  prof. M. Krop od godz. 
18— 19

2' „M orze jako czynnik wychowawczy 
Narodu" —  p. Armm delegat Zarządu Gt. 
LMK.

—  Duia 21 bm. Referat Kulturaln a Oś­
wiatowy Ogniska K P W  w Nowej l i  ilejce
urządza w ieczór św ietlicow y z okazji p rzy ­

padającej 19 roczn icy w yzw o len ia  W  Ina 

przez w ojska polskie. Na program  lego wie 

czoru złożą się okolicznościow e przeru^wie-

Ucidiowie pod zarzutem  
działalności wywrotowej

Pojutrze, w poniedziałek, Sąd Okrę­
gowy w W ilnie m,a rozpoznać sprawę 6 
uczniów, oskarżonych o dzialainość wy­
wrotową. Sprazza została wszczęta przez 
W ydział Śledczy P. P. p-zed kilku mie­
siącami. Zatrzymano wfecly kilkunastu 
uczni gimnazjum żydowskiego oraz M ic­
kiewicza i 7ygmunta Augusta. Zarzucano 
im, że należąc do kołka samokształcące­
go. dzałali w myśl wskazówek pewnego 
komunisty, kfóry, gdy zw etrzył nebezp ie  
czeństwo, zDitg* do Rosji. W  toku śledz­
twa w stosunku do 9 osob oskarżenie urno 
rzono W  poniedziałek przed sądem sta­
ną. Izaak 7ac, Lejba Szubiczow, Bepa 
Marsiafkówna, Aron Sielecznik, Rudott 
Berdyczewski i Michał 1 alerman W  obro ■ 
nie oskarżonych wystąpa adwokaci Su- 
k;ennicta. Engel ’i Lityński. . (z)

Mięefóynarcd. złociej 
w ile r ts k i

zostanie wysiedlony z Polfkl
W czoraj został aresztowany znany po­

licji w ileńskiej międzynarodowy złodziej 
Jodeł Trabinowlcz, pochodzący z Rumu­
nii I osiadły ostatnio w W ilnie. Trabino­
wlcz zastynął Jako król kieszonkowców  
i był poszukiwany przez policję wielu 
krajów. W  świecie złodziejskim  znano go 
pod przezwiskiem „Rumun".

Jak się dowiadujemy, Trabinowlcz zo  
stanie deportowany z Puste' do Rumunii. 
W czoraj wysłano g c pod eskortą policji 
w kierunku granicy. (cjj

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI N A PO H U LA N CE.

—  Dziś, w  sobotę 9 bm. o godz. 8,15 na 

przedstaw ieniu w ieczorow ym  ukaże się trzy 

aktowa kom edia współczesna T . P.iktners. 

„W ilk i w  nocy“  z J. N iedźw iedzką i SŁ Da- 

czyńskim  w rolach głównych

—  Niedzielna popoluanlówKa. Jutro, w  

n iedzielę 10 bm na przedstaw ien ie popo­
łudniowe o godz 4.15 odegrana zostanie do 

skonała kom edia współczesna Fr. Molnara 
„W ielka milość“ z M. W ęgrzyn em  w roli 

g łównej. Ceny m iejsc propagandowe.

—  W  n iedzie lę  10 bm. o godz. 8,15 wiecz- 

odbedzie się jedyn y recital skrzypcow y d -  
nette Neveu —  lauretki M iędzynarodowego 

Konkursu Skrzypcow ego im. II. W ien iaw ­

skiego w  W arszaw ie  (1 nagroda). W  pro­
gram ie: M ozart, Bach, Corelb  Suk, K reis ler 

Favel Ceny m iejsc spec>alne.

TE A IR  M U ZYC ZN Y „LUTN IA".
—  „Król włóczęgów" po eenaeh zn iżo­

nych. Dziś ukaże się w- łow .sko wokalno- 

kc-mediowe „K ró l w łóczągów  Frim la- Ro 

mantyczne to w idow isko jest obecnie grane 

na w ielu scenach zagranicznych.
—  „L u d y  Chic". Już we w torek  n a jb liż­

szy u jrzy  światło ram py inny utwór z re­
pertuaru współczesnego, a m ianow icie  jed ­

na z najdow cipn ie jszych  operetek p .t. „ L a ­

dy Chic“ , Pop isow ą ro lę  kom iczną gra M ie­

czysław Dowmunt.

—  Tea tr dla dzieci „Zu siedm iom a góra­
m i" baśń, która ukaże się w  drugi dzień 

świąt W ielkanocnych  o godz. 12 w  południe

nia deklamacjo, chór. koncert ork iestry w o j 
skowej, śpiew salowy, a na zakończeń e —  

lańce.
R Ó Ż N E .

Rekolekcje  zam knięte dla Pań  z in te li­

gencji w Domu R ekolekcyjnym  w K a lw arii 

W ileń sk ie j pod kier. ks. p ro f. J W ojtuk ie- 

wicza odbędą n ę  w  W ie lk im  Tygodn iu  w 

dn. 12 i 16 kw ietnia. Zw racać się o kartę 
przyjęc ia  do poniedziałku 11 bm na ul M o­

stową 25 m 3- '
—  W  N iedzielę  Palmową 10 kwlelnia rb. 

każdy kto przy jd z ie  do cukierni Zielonego 
Sztrulla (M ick iew icza  Nr 22) ; na poranek 
m uzyczny z łaskawym udz .ałem znanej ar­

tystki X. Grey będzie m ógł w ziąć udział w 
loterii kw iatow ej, dorocznym  zwyczajem , 

urządzanej przez Z w ;ązek P racy O byw atel­

skiej Kobiet.
B ilet lo tery jn y  kosztuje ty lko  50 gr.
Tan io m ożna zaopatrzyć się na św .ęva w  

piękne kw iaty, lub rośliny doniczkowe, spel 

niając jednocześnie dobry uczynek, gdyż do­
chód z lo terii p rzeznaczony zostanie na 
Przedszkole ZPO K  wT W iln ie, oraz na afun 
dowanie nagrody ukwiecenia m. W i'n a .

P ropagu jm y zdobn ictw o kw iatow e U k ­

w iecajm y nasze m ieszkania i ulice.

—  W ydeęzka dla radiosłuchaczy. W  
niedzielę 10 kwiełnia uczestnicy wyciecz­
ki dla radiosłuchaczy zwiedzą rozgłośnię 
Polskiego Radia w W ilnie na Lipowce 
Zoiorka jak zawsze oook w ieży kośc. Sw. 
Jana o godz. 11.

—  W  najbliższą niedzielę wycieczka Zw. 

Propagandy Tu rystycznej zw iedzi Obserwa 

torium  Astronom iczne U. S. B. Zbiórka w 

ogródku pTzed B azyliką o godzin ie  12

—  Cafe „Praler". Dziś i jutro w  nie 
dzielę, jak  zwykle 12— 2 poranki m uzycz­
ne, zaś od 5.30— 8 w iec. five -c-c !o ck  z 
występami na żądanie puD hczności słyn 
nega am erykańsK iego zesp o iu  liliputów  w 
nowym programie.

Zwierzęta leż b .a ł7 ż y „ y  udz.ał ™ zbiól- 
ce kwestując na „Dar Wielkanocny dla 
bieJnych cb.eci". O 10 lama i kucyk w to­
warzystwie egzotycznie p zybranej eskor­
ty. Obok z mikrofonem sprawozdawca 

radiowy.

O to  gromada dzieci, biorąca udział ,w 
Kweście na „Dar Wielkanocny dta b ed* 
nycn d; leci", Korzysta z okazji by wy­
krzyczeć się przed mikrofonem, który 
usiiuje jakoś ochronić speszony sprawo­

zdawca.

RADIO
SOBOTA, dnia 9 kw ietn ia  1C38 r.

6,if> Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka C,»0 

Muzyka z płyt. 7,00 D ziennik poranny 7,15 

Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10 P rze r­

wa. 11 15 Audycja dla szkół. 11,40 E m a 

Sack śpiewa. 11,57 Sygnał czasu i  hejnał. 

12,03 Audycja p o łu d n iow r. 13.00 W iad om o­

ść z m iasta i p row incji. 13,05 Audycja ży ­

czeń dla dzieci w ieiskich. 13,35 K oncert O r­

kiestry W ileń sk ie j pod d j r  W . Szczepańs­

kiego —  „P od  znakiem  W ied n ia ". 11,25 
„D z ie je  Baśki M urm ańsk iej" —  nowela Eu­

geniusza M ałaczewskiego. 14 35 M uzyka po­

pularna. 14 45 P rzerw a. 15 30 W iadom ości 
gospodarcze. 15,45 „Baśń o siedm iu kru­
kach" —  słuchowisko dla dzieci. 16,15 K on ­

cert rozryw kow y. 16 50 Pogadanka aktual­

na. 17,00 H igiena w  dawnych czasach. 17,15 

rtcoital fortep ianow y Paw ła  Lew ieck iego. 

i7,50 Nasz program . 18,00 W iadom ości spor­

towe. 18,10 Rozm ow ę o inwestycjach tego­

rocznych W iln a  —  przeprow adzi K. Ł ęczyc­

ki z przedstaw icielem  miesta. 18,20 Recital 

śpiewaczy Stanisława Parii. 18,50 Program  

na niedzielę. 18.65 W ileń sk ie  w iadom ości 
sportowe. 1900 Audvcja dla P c łak ów  za 

granicą- 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 

..F iołek z M onm atru " —  operetka w  3 ak ­
tach E Kalroana. W  przerw ie D z,ennik w ie­

czorny- 1 pogadanka aktualna. 22.00 „P róby 

1 ro zk a zy " —  skecz. 22,15 K oncert O rkiestry 
M arynarki W o j. z Gdyni 22,50 Ostatnie wia­

dom ości i  kom unikaty. 23,00 M uzyka n i  

d -b-anoc. 23,30 Zakończenie program u

H i l a r y
Ku uczczeniu pam ięci Docenta dr. B ron i- 

yliiwa Szakiena składa Zrzeszenie Asysten­

tów U. S. B. na T ow . „C a rita s" zł. 26.

Mężczyźni i kobiety 
w ty'rsch

Dany kraj zamieszkuje tyle a tyl& m'l* 
lionów ludzi. Jaki jest steunek 4ośc'owy 
kobiet i mężczyzn?

Na to pylenie daje odpow iedź s‘ cfy- 
styka W  niektórych krajach między dczbę 
kobiet a liczba mężczyzn istnieje równo­
waga. W  rzędzie tycn kri jow znajduje się 
Australia, gdzie na 100 mężczyzn przy­
pada 97 kobiet, Belgia, gdzie stosunek 
ter. wyraża się jak 100:100, Stany Zjed­
noczone, gdzie liczbie 100 mężczyzn od- 
powsiada liczba 102 kobiet, Holandia, w 
której na 100 mężczyzn przypada 103 ko­
biety, Niemcy, gdzie stosunek ren wynosi 
100:104

Natomiast do K rajów , w kiórych Istnie­
je dysproporcja między itczbą icob’ efy I 
mężczyzn na niekorzyść kobiet, zalicza sięł 
Argentyna, gdzie na 100 męzczyzn d t z / -  
Dada 78 kobiet, UnA Połjdnkswo-Atrykeń 
skf, gdzie stosunek ten wyraża się jak 
100:79, Japonia, gdzie na 100 męzczyzn 
przypada 93 kobiety, Indie Brytyjskie, 
gdzie na 100 mężczyzn przypadają 94 ko­
biety, wyspy hawajskie, gdzie na 100 męż­
czyzn jesl tytko 49 kobiet

Wreszcie są kraje, gdz e  liczba kooieł 
przeważa nawet liczbę męzeżyzn, co się 
ujawr a w stosunku procentowym. Do 
tych krajów zaliczyć należy Rosję, gdzie 
na 100 mężczyzn p r y  pada 112 Fobet, 
Anghę gdzie na I X  mężczyzn przypada 
110 kobiet, Grecję, gaz ie  stosunek ten 
wyraża się jak 100:109, Italię, gd tie  na 
I X  mężczyzn przypada 108 kobiet.

Dysproporcja liczebna na niekorzyść 
osob jednej lub drugie pici wpływa, o ile 
jest bardzc wydatna, niekorzystnie na po­
wstawanie i kształtowanie się związków 
małżeńskich. W ywiera też ujemny w o!yvy 
w różnych dziedzinach życia społeczne- 
a a .  Of.
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K c r r f e r  Sjpari o n |
Dziś zegnamy płk. J. Bobrowskiego
Dziś w Wilnie odDęazie Się uroczy- 

itość pożegnania płk. Ignacego Bobrow­
skiego, klóry ze stanowiska k;erownika 
Okr. Urzędu WF i FW przy OK III oaszedl 
na wyższe stanowisko do Państw. Urzędu 
Wych. Fiz. i Przys. Wojs,

Ci, którzy pamiętają pier&sze lata roz­
woju sportu wileńsKiego wieazą aobrze, 
jak wielkie zasługi oo łozył na nrwie wych. 
fiz. płk. Bobrowski, który w laiach 1922 
i 1924 b/ł sam czynnym zawoJniklem. 
Uprawiał sport leickoattetyczny i szermier 
czy, a do dnia dzisiejszego jest doskona­
łym strzelcem.

Płk. Ignacy Bobrowski zżył się ze spor­
tem wileńskim i w ostatnich latach iui 
jako kierownik Okr. Urzędu WF i PW  
był jego  największym przyjacielem i opie­
kunem. Smucił się porażkami, cieszyły go 
zwycięstwa. Pracował nad usportowie­
niem orowincji i dla prowincji bardzo wie 
le zdziałał, wprowadzając nowe formy 
wspófpiacy. Płk Bobrowsz, wiedział dob­
rze, że siłą odżywczą sportu wielkomiej­
skiego —  tego  sportu rekordowego musi 
sfać się prowincja, która kryje szereg wy- 
Wfnycfi talentów, a jako szet najwyższej 
na naszym terenie magistratury wych, fiz, 
swoim urrt:arem i wyrobionym charakte­
rem umiał zjednać wielu tudzi i zachęcić 
ich ao pracy społeczno-sportowej

W ilno w ostatnich czasach przestało 
narzekać na brak dostatecznej ilość' inwe­
stycji, bo zaczęto żyć nadzieją, że w prąd 
kim juz czasie zostaną zrealizowane sze­
roko zakreślone piany ptk Bobrowsk'ego. 
Na Pióromoncie rozpoczęły się prace nad 
budową trybuny przy stadionie lekkoaOe 
tycznym, aktualną staje się sprawa budo­
wy basenu pływackiego, o którym mówi­
ło się w Wilnie od kilkunastJ bez przerwy 
lai. *.

Zaprojektować łatwo. Jeszcze !atw!ei

skrytykować, ale najtrudniej jest znaleźć 
odpowiednie środki finansowe. Koniunk­
tura nieco się zmieniła. Dzisiaj wydostać 
z tej czy innej instytucji poŁ-zebne na 
urządzenia sportowe pien ądze nie jest 
rzeczą tak łacwą, jak wiem się wydaje.

I tutaj znuw wymienić trzeba płk Bob- 
rowsKiego, Kfóry używaf wszelkich środ­
ków i swego w ielkiego autorytetu, zeby 
sport wileński zosłał podciągnięty. Na 
realizacje tych wszystkich projektów mało 
było kiłku miesięcy, czy roku. Nic leż dzi 
wnego, że w dniu odjazdu płk. boorow- 
skiego całe sportowe Wrlno przez swych 
delegatów  żegn jć  go  będzie nie jako 
człowieka odchodzącego i już nikomu nie 
potrzebnego, a wręcz przeciwnie, jako 
człowieka, który w Warszawie u setnego 
steru sportu polskiego będzie miat jesz­
cze więcej możliwości zrealizowania roz­
poczętych prac.

Sport catej Polski północno-wschodniej 
jest pełen nadziei, że ulegną u  sadc.iczym 
zmianom dotychczasowe, nie zawsze przy 
jazne, stosunki naczelnych władz sportu 
polskiego do naszego terenu, obejmują­
cego połacie trzech województw: biato- 
s loc łiego , nowogrodzkiego i wileńskie­
go.

Sport Polski pótn.-wschodniej nie chce, 
bynajmniej, zyskiwać kosztem innych oś­
rodków sportowych jakichś spedalnych 
przywilejów, ale walczyć będzie o spra­
wiedliwy podziat kredytów r.a inwestycje. 
Bolączek jest sporo. Nie chcemy wnikać- 
w meritum zagadnienia i wyliczać wszysl 
kich kłopotów, które dob. ze znane są ptk 
Bobrowskiemu.

Dzisiejsza uroczystość pożegnalna bę 
dzie jak gdyby wielka manifestacją spor­
tową Wilna i wyrażeniem' wdzięczności 
czrow iekow, kiory rzeczywiście w iele w 
tej dziedzinie zdziałał. J. N

: v  n a r o d o w y  m e t z  w D o c f n o s z t r r u  c ^ i a r ó w  
Ł o t w a  —  P o l s k a

W  Rudzie SI. odbył się w dniu 3 bm międzypaństwowy mecz w podnoszeń.u 
ciężarów, między drużynami Łotwy i Polski. Drużyna Łorwy wystąpiła w składzie: 
Tempelrelds, Moks, Czolinsch, Bileskalus i Jurmalietis. Drużyna Polski w składzie: 
Niedztela, Witłek, Augustyn, Kaszuba, Mainka. Na zdjęciu —  obie drużyny

przed meczem.

Swól do sw e g o ! . . . .  Swfi] do swego I----------------------Nowootwarty chrześcijański. ------------------

SKLEP  B Ł A W A T Ó W
Marka Walkowskiego — Barąnowicze, ul. Szosowa 50
P O L E C A *  (vis-a-yis bloku oficerskiego)

Materiały damsKie na płaszcze, kom pieiy, kostiumy i suKienki.
Materiały w ojskowe na mundury, goszczę l peleryny.
Materiały m ęskie na unrania, płaszcze 1 spodnie.
Materiały na bieliznę I pościele: płótna, batysty, Inlety, ręczniki, zasłony do 

okien i t. p. Oorusy blaie 1 kolorowe we wszystkich rozmiarach. 
Kołdry watowe puchowe 1 In.

Uprzejmi., proszę Szanowną Klier ;elę o zwiedzenie me io sklepu 3ez obo- 
wiązKu kupna. Z poważaniem Marek W alkow skl.

Dziś początek seansów o godz. 2-ej

Pani Walewska
W rclah głównych; GRETA GARBO i CHARLES BO YER, — Ceny normelne.

Dziś Wety honorowe t ułgi nieważne.

św iatow id  i Marta EGGERTHNaiTKIEPURA
J stwarza ą niczaDomr’ ’

CZAR CYGANERII
Trójkąt narzetzeński

»

stwarza ą niezapomniane kreacje w filmie
I I  Najczarowniejsze melodie. Przepych 

wystawy Tempo. Początki seansów 
5—7 — 9, w niedzielę od g. 1 -ej

Kino M A R S P o r .. p g. 1.30 
Wielki pouwojny 
pronram: 1)

Po zgonie wieloletniego fotografa
wileńskiego

W rolach głównych: Claudeite Colbert, Robert Young, Fred Mac Muray I inni
4) Nieustraszony bohater Ren Maynerd ze swo- mm I  r  & “jw W- ! •  ^

Im koniem Tarzanem" w sensacyjnym filmie Ab S isfc ■ “  ® *  ■ ■ w  « ■

Niedawno dokonał pracow itego żywota 
najstarszy w iekiem  i latam i pracy, tak nie 

dawno jeszcze popularny fo to g ra f wileński 
bł. p. M iron Butkowski.

O jciec jego  był jeszcze przed pół wie- 

k:em, w łaścicielem  kam ieniczki p rzy ul. Za 
walnej. N ieopoual ul. Rudnick iej położony 

dom ów  m ieścił w  sobie skrom ny hotelik, 
tudzież zakład ro zryw kow y z m uzyką i śpie­

wami.

Starszym wilnianom i ziem iaństwu, m niej 
zamożnym, pam iętny był duży Join za jezd ­

ny Popow a, praw ie na przeciw ko hotelu 
Gutkowskiego położony. A le synów  pp. Rut­

kowskich m niej poc :ągała muzyka, pom im o, 
te  i matka ich była niegdyś uczen.cą M o­
niuszki \dotf i M iron bracia Butkowscy już 

w szkołach okazyw ali duże zdolności do ry ­
sunku i malarstwa. Jakoż A d o lf odbył stu- 

Ua wyż.,ze w  petersburskiej Akadem ii Szt. 

Pięknych, gdzie za prace swe, zarówno por- 
lre<owe jak  i kom pozycyjne nagrodzony był 

medalami zaś zm arły n iedawno M iron po­
przestał na razie na rzetelnym  uprawianiu 

rysunku w wił. szkole realnej pod k ierun­

kiem doskonałego pedagoga, Jana Trutnle- 

wa, następnie pośw ięcił się sztuce fo to g ra ­
ficznej.

Bł, p. M iron B wykształcił się fachow o 

w zakładzie fotograficznym  Mnrtyńskiego, 
przy ul. N iem ieck iej, którego, dzięki pom ocy 

cjca, został wkrótce współw łaścicielem , a 
nasiępnie jego nabywcą. N iezadługo potem 

usiłował M. B. konkurować z takim i reno­

m owanym i zakładam i fotogra ficzn ym i jak 
n:eistniejące już dzisiaj f irm y : A l ksandra 

W ładysław a Straussa, Józefa Czechowicza, 
l ia c i  Czyżów , Łopatyńskiego F Ieu ry ‘ego i 
innych.

Tym  sposobem w ytrw ać jakoś potra fd  z 
poł wieku na stanowisku sumiennego szerzy 

c itla  kultury fotogra f cznej, wobec właśnie 
panoszącej się, zw łaszcza od lat przeszło pa­
ru dziesią ików , tandety, szerzonej przez jego

p ó ł wy z n a wc ó w.

Gdy około 1890 r Af Butkowski prze- 
n:ósł sw ój zakład na ul. Bazyliańską, w  po­

bliżu Ostrej Bramy, najb liższym  jego  współ 

pracownikiem  został wówczas m łodszy brat 
Lt on, teraz już jedyn y w łaściciel tego zakła­

du, m ieszczącego się obecnie p rzy  ul. M ic­

kiew icza,

Przed  niespełna czteroma dziesiątkam i lat 
M iron B. wykonał szereg wybornych zd jęć 

f itograficznych , n iezm iern ie trudnych pod 
względem  perspektyw icznego ujęcia i har­
m onijnego zobrazowania szczegółów  arch i­

tektonicznych wspaniałych wnętrz kościołów  
wileńskich. Z odnośnych fotogram ów , o du 
żych rozm iarach, bracia Butkowscy u łożyli 

p*ękne albumy, które przesłali ówczesnemu 
P ap ieżow i w  darze. Stąd też uzyskali tytuł 
fo to g ra fów  Jego Św iątobliwości.

O kolicznościowo zaznaczm y, że już na 
schyłku sześćdziesiątych lat ubiegłego stule­
cia zasłynął w  W iln ie  artysta fo tog ra f Józer 

Czechowicz, z mnóstwa przepięknych zdjęć 
fotogra ficznych  w idoków  W iln a  i jego o- 

kolic, wśród których dom inow ały fotogra 
m y świątyń w ileńskich zarówno ze strony 

ich zewnętrznej jak  i wewnętrznej. Zasługą 

w y ją tkow ą J. Czechow icza było przede wszy 

stkim ratowanie pamiątek, przeinaczonych  

na zagładę przez w ładze zaborcze.

W raca jąc  do h. p. M irona Butkowskiego, 

jako zasłużonego pracownika na n iw ie sztu­
ki fo togra ficzn ej, zaznaczm y, że poświęcał 

się on je j z zam iłowaniem  w ciągu lat 53, 
a p rzeży ł 75 lat.

Dopóki tradycje  o dawnych zakładach i 
zasługach pionerskich fo to g ra fów  wileńskich 

nie zatarły się w  pam ięci W iln ian  starszego 

pokolenia, czy nie wskazanem byłoby na 
szym badaczom kultury i kolekcjonerom  pa­

miątek odnośnych, n iezw lekan ie z ra tow a­

niem w łaściwych p rzyczynków  h istorycz­
nych, tudzież obiek tów  zw iązanych ze spra 

wą rozw o ju  sztuki fo togra ficzn ej u nas. 
Na leża łoby z czasem utworzyć muzeum fo ­
tograficzne, złożone z aparatów, narzędzi 

pom ocniczych, osobliwości dagerotypowych, 

no i oczyw iście zd jęć nowoczesnej fotogra 
f !ki artystycznej. Dfaułos.

dodatkowe podąąi na święta Wfelkanorne
Dyrekcja Kolejow a w W ilme zawiada­

mia, że w okresie  świąt Wielkiejnocy 
1938 r, między Wilnem a Warszawą będą

kursować dodatkowe pociągi pasażerskie 
według następującego rozkładu jazdy:

Przyjazd Odjazd S T A C J A Przyjazd Odiazd

— 20 00 W ilno 6,30 i----

21 28 21.33 O rany 4 52 4.57

22.67 23.05 G iodno 3 23 3.31

0.47 0,57 Białystok 1.38 1.50

5.13 — Warszawa-G łówna — 21.55

Pociąg ten odjeżdżać będzie z Wilna 
do Warszawy Głównej w dniach: 12, 13, 
14, 15, 19 i 20 kwietnia br.

I z Warszawy Głównej do W :lna w

dniach 12, 13, 14, 15, 19 i 20 bm.

W  pociągach tych będą kursować wa 
gony osobowe I, II i III kl.

P
A
N

Dziś początek o  godz . 2 - e j .  W ie lk i  film sensacyjno-obycza jowy. 
Historia dziewcząt żądnych życia i u ż y c ia . . .

F O R T A N C E R K I
HELIOS l Dz'ś. Rewelacyjny film w barwach naturalnych

D R O G A  w  N BEZHAN E
W-g słynne powieści 1 ouisa Stevensma. W roi. gi. gwiazdor trupy Reinharda OSKAR 
HÓMGLKA. France. Fi rmer i Ray Mnand. —  Cza w/sp mórz południowych w kolorach 

naturalnych. Nadprogram: ATRAKCJE I AKTUALNOŚCI. Początek o godz. 4 ej

OGNISKO | Dziś. Gigantyczne arcydzieło 
fllmoyye llustr. Żywot I Mękę

Jezusa Chrystusa
W rolach głównych; Robert Le Vigan, Jean Gąbin, Edwige Feuillere, Harry Baur 

7 tvs,ęcy statystów. Monumentalne sceny.
Nadprogram : UROZM AICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w nledz. ( św. o 2-ej.

Golgota
Ogłoszenie

o przetargu nieograniczonym
D yrekcja  Okręgu Poczt i T e legra fów  w  

W iln ie  ogłasza przetarg n ieogran iczony na 
w ykonanie instalacji p rzew ietizan ia  pom ie­
szczeń specjalnycn w  budynku urzędu poczt 
telekom  w  Baranowiczach.

P rzeta rg  odbędzie się w lokaru Oddziału 
Budowlanego D yrekcji (W iln o  Dom in ikań­
ska 15) w dniu 28 kw ietn ia 1938 r. o godz 
11 Do godz. 10 dn. 28 bm. dopuszczalne 
jest składanie o fert pisemnych.

Szczegółow e warunki, dotyczące w ykona 
nia robót, są zawarte w  wezw aniu  do skła­
dania ofert, k tóre można otrzym ać w  Od- 
odzia le Budow lanym  D yrekcji lub urzęazie 
tełef.-telegr. w  Baranowiczach, gdzie rów ­
nież można przeglądać szczegółowe rysunki 
oraz nabyć ślepy kosztorys w  cenie po 2 zł 
za egzemplarz.

D yrekcja  zastrzega sobie swobodny w y ­
bór oferenta bez względu na cenę oraz pra­
w o  uznania, że przetarg nie dał wyniku.

Kupno i sprzedaż
??TTT-YTT1 r w w w * i f f y  T T T T T T T fY T T T T T ^ ? *

P IA N IN O  w dobrym  stanie sprtcJ.r u za 
450 zł, lub fortepian za 350 zł K rakcw ska 
N r 31 m. 1.

Z P O W O D U  W Y J a ZDU sprzedam sklep 
spożyw czy —  ul M ickiew icza 50— 5.

P IA N IN A  i F O R T E P IA N Y  nowe i ok a zy j­
ne w ysok iej klasy na dogodnych warunkach 
spłaty sprzedaje N. KREM ER ul. N iem iecka 
19 (wejście w bram ie).

R 6  2  N E
ZG U BIO NY dow ód osobisty wyd. przez 

Starostwo Swięciańskie na im. Augusta Bo­
saka, zam. poczta Olszew, wieś Janukowi- 
cze, pow . św ięciański —  unieważnia się.

Giełda zbożowo-to^arowa 
i lniarsta w Wilflie

z dnia 8 kwietnia 1938 r.

Ceny zc towa: średniej handlowej ja­
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej turyfle przewozuarej (te -1 za 100C kg 
-co wag- sL żal.) Ziemiopłody — w ładun­

kach wagonowych, mąka 1 otręby—w mniej 
szych Ilościach W złotych i 
Ż y t o  I stand. 698 g/l 18.— 18.50

.  II . 670 .  17.25 17.75
Pszenica I .  748 .  25.25 26.25

II .  726 ,  24 25 25.25
Jęczmień I .678/673. (kasi.1 — —

II .  649 . .  16.50 17.—
.  ffl . 620,5. (pasL) 15.50 16.—

Owies. I .  468 .  i 8.—  18.50
D .  445 .  17.— 17.50

Gryka .  630 . 16.50 17.-'—
. 610 . 16.— 16.50

Mąka żytnia gat I 0—50% 31.— 32.—
.  I 0 -65%  2 8 .-  29 .-
„ II 50—65% 18.50 19.50

■ .  razowa do .95% 20 50 2L25
Mąki pszen. gar. I 0— 50% 41.— 41.75

.  .  .  I-A 0 -65%  40 25 40.75
. II 50—65% 32.25 32.75
. II-A 50-65% 23.50 24.50
. III 65—70% 21.— 22.—

« .  pastewna 16.— ló.bO
„ ziemniaczana .Superior* 32.— 32.50

.Prima* 31.— 31.50
Otręby żytnie przum stand 12.— 12.50
Otręby pszen. śred. przem.stand. 14.50 15.—
Wyka 19.— 19.50
Lubin niebieski 12.— 13.—
Siemię lniane b. 90% ć-co w. s. z. 43.—  44.—
Len trzepany Woloźyn 1490,— 153G.—

. Horodziej 1940.— 1980.—
. , Trany 1490.— 1530,—

Miory 1430.— 147G.—
Len czesany Horodziej 2120.— 2160.—
Kądziel horodziejska 1550.— 1590.—
T&rganiee moczony 770.— 810.—

.  Wolożyn 940.— 980.—

FPBRYKFt C u K R Ó W

Kazimierz?. Inglelewicza
Lida, Suwalska 74-a, tel. 206

Polecr najlepsze wyroby cukiernicze 
Zamówienia zamiejscowe — pocztą 

franco odbiorca

D R A CLH A  duia
szeL o Ł o l is t n z

sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3

^ L E K A R Z E
- DOKTOR MED

J. Piotrowicz-Jurc^enkowa
O rdynator Szp.taia Sawicz Choroby skórne. 
w encrycł ne i k ob ie c t, ul. W ileńska Nr. 34, 
tel. i8-t)6 P rzy jm u je  od 5— 7 w ierz

D O K T Ó R

IK .  F e i g e n o e r c i
UROLOG

Choroby ner.de, pęcherza m oczowego i tnę 
skich n ariadpw  p łciowych. W ileńska 25. 

tel. 27-90 O rdynuje od 4— 7.

DOKTOR
Z  e  I d o  w i c z

Ciiorobv skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
dów  m oczowych od godz. 9 -1 i 5— 8 w.

D O K T O R

X e l d o w i u o w a
Choroby kobiece skórne, wenery czne narz? 
dów  n orzow ycb od godz. 12— fc i 4— 7, ul 

W ileńska N r 28 m 3. teł. 277.

D O  k l  OK
B l u m c  w i c z

choroby weneryczne, skórne i m ocTopłciot.e 
ul. W ie lka  21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz 

9— 1 I od 3— f

Ul

A K ^ S Ł E P K I .....
A K U S Z E R K A

Maria La k n e ro w a
przyjm uje od godz. 9 ran u do godz 7 wlecz 
—  ul. lakuba Jasińskiego 1 a— 3, rog ul 

3-gc Maja obok Sądu

L O K A L E
POKUJ LU B  DW A w nowoczesnym  mie 

szkaniu (łazienka gazowa telefon ) dla po- 
jedyń cze j osoby z rekom endacją. Ceny zł 50 
i : ł  40. Adres: M ostowa 3a m. 20. D ow iady 
vtać się w  godzinach od 4 do b W skaże por 
tit i.

Poszukiw ane: 1) loa&j b iu row y 5-poko 
jo  w y  nie w y że j drugiego piętra w  re jon ie 
ul. M ick iew icza (oa Dąbrowskiego dc pj. 
Katedralnego) tub te i w  re jon ie ul. W ileń ­
skiej (od M ick iew icza do Lu dw isarsH e jj, 
oraz 2) m ieszkanie 4— o-pokojow e, luksuso­
we ze wszelk im i wygodam i w  śródmieściu. 
O ferty  do b iu ra Ogłoszeń I. Karlin , ul. N ie 
m-rcka N r 35.

REDAKCJA ■ ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozi.ch. I,  Wilno 1 
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CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
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3 zł., .za granicą 6 zł., z odbiorem w 
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